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Sprawa uKraifisRa

Po wyroku w procesie o zabójstwo
min. P i e r a c k i e g o

Przez szereg tygodni w toku 
przewodu sądowego i w prze­
mówieniach stron w procesie o 
zabójstwo min. Bronisława Pie­
rackiego walczyły ze sobą dwie 
tezy; oskarżenie twierdziło, że 
min. Pieracki zginął z ręki O. U. 
N.; obrona uznała to  przypusz­
czenie za niepewne; z jej punktu 
widzenia winowajcy zgonu min. 
Pierackiego pozostali okryci ta ­
jemnicą. Sąd przyjął tezę oskar­
żenia i uzasadnił ją szczegółowo 
w motywach swojej decyzji. Ta 
sprawa nie podlega już w tej 
chwili dyskusji; przechodzi do 
Sądu Apelacyjnego. Ale — na­
w et niezależnie od niej — wy­
rosła przed nami całość dzia­
łalności O. U. N., i całość pro­
blemu polsko-ukraińskiego prze 
szła niejako poprzez salę sądo­
wą w mowach prokuratora Rud­
nickiego, oraz obrońcy Lwa 
Hankiewicza przedewszystlriem.

O. U. N. jest częścią składową 
międzynarodowego prądu fa­
szystowskiego P. prokurator 
Żeleński oceniał bardzo surowo 
rolę Litwy i rolę Czechosłowa­
cji, jako tych ośrodków teryto­
rialnych poza granicami Rze­
czypospolitej Polskiej, gdzie mia 
ły się skupiać ogniwa organiza­
cyjne O. U. N. P. Żeleński nie 
wspomniał o trzecim  ośrodku,
-— o najważniejszym — o Berli- 
nie.

Pułk. Konowalec postawił był 
swego czasu „na H itlera". Uczy 
ruil to wspólnie pułk. Konowa­
lec i „hetman" Skoropadski. 
„Szara eminencja" polityki za­
granicznej „Trzeciej" Rzeszy, p. 
von Rosenberg, przvjął skwapli­
wie obie oferty. Ten fakt nie 
jest bez znaczenia, chociaż zo­
stał pozostawiony na uboczu w 
tygodniach procesu warszaw­
skiego.

dowej" przeciw Str. Narodowe­
mu — pod wpływem przemoż­
nym tego samego nastawienia, 
tej samej psychiki, tego samego 
podejścia do rzeczy. P. wojewo­
da Józewski na W ołyniu próbo­
wał wybrać inną drogę; wybrał 
najfatalniejszą; w rezultacie mie 
liśmy „pacyfikację" i „wybory" 
lat 1928, 1930 i 1935. „Sanacyj­
ny" „I.K.C." zastępował „god­
nie" starą  narodową demokra­
cję na terenie poniewierania 
„Rusinami". Teraz to wszystko 
zbankrutowało w sposób aż na­
zbyt oczywisty.

Łożysko drugie polityki pol­
skiej reprezentow ał zawsze, re­
prezentuje i nadal, polski ruch 
socjalistyczny. Nasze ujęcie 
sprawy wychodzi z założenia, 
że istnieje naród ukraiński o

wielkich zasobach twórczości i 
samowiedzy. Ten naród, jak 
każdy inny, ma prawo do miej­
sca pod słońcem. Zrozumienie 
tej prawdy i wyciągnięcie z niej 
konsekwencyj praktycznych le­
ży w interesie dziejowym Pań­
stwa Polskiego. Ten dawny spór 
dwuch polskich polityk dojrze­
wa znowu, jak zdarzało się już 
nieraz, do starcia w wielkim 
stylu. Dla nas proces warszaw­
ski O. U. N. był nietylko trage- 
dją narodu ukraińskiego, ale 
był zarazem i dramatem pań­
stwowości polskiej.

* *
*

Owe pierwsze — powiedzmy 
„narodowo - demokratyczne"— 
podejście do sprawy wisiało 
przez cały czas nad salą sądo­
wą. Na tej linji znalazły się

różne „nerwowe" posunięcia aż 
do odebrania karty  wstępu na­
szej sprawozdawczym włącznie. 
Owa „nerwowość" była — ze 
stanowiska państwowego — du­
żym błędem. Niezależna, ale 
naprawdę masowa, opinja Pol­
ski wyciąga stąd dwa wnioski:

1) trzeba, by — w najistotniej­
szym interesie wymiaru spra­
wiedliwości — kierownictwo 
rozprawą było zawsze całkowi­
cie bezstronne w stosunku do 
tez obu stron,... zanim zapadnie 
wyrok;

2) trzeba, by sposób badania 
uwięzionych w śledztwie został 
poddany o wiele surowszej, niż 
dotychczas, kontroli.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Sytuacja na froncie
W dniu wczorajszym na fron­

tach w Abisynji nie zanotowano 
żadnych poważniejszych operacyj. 
Prawdopodobnie deszcze i zniszczo 
ne drogi uniemożliwiają prowadze­
nie działań wojennych.

, **
Poza frontem Włosi gorączko­

wo wysyłają wciąż nowe posiłki 
do Erytrei. W ciągu ostatnich 
5 dni przez kanał Suezki przeje­
chało ok. 15,000 żołnierzy.

Wyścig zbrojeń morskich
jako rezultat rozbicia Konferencji Morskiej

Prasa francuska zajmuje się ob­
szernie niepowodzeniem konferen­
cji morskiej, wyrażając ubolewa­
nie z powodu niepowodzenia kon­
ferencji przy równoczesnem pod­
kreślaniu, że nie było to dla niko­
go niespodzianką. Według ,,1‘Oeu- 
vre‘‘, przyczyną niepowodzenia 
narad londyńskich jest antagonizm 
angielsko - amerykańsko - japoń­
ski na Pacyfiku. Brutalnym rezul­
tatem tego antagonizmu jest wy­
ścig zbrojeń morskich.

Zdaniem „Echo de Paris", na­
wet po ustąpieniu delegacji japoń­
skiej, konferencja winna kontynu­
ować swe prace, a dla wypełnie­
nia luki należy zaprosić Niemcy 
i ZSSR.

* *♦
W yrok zapadł. Widmo szu­

bienic znikło z sali sądowej na- 
skutek ustaw y amnestyjnej. Ale 
zapadło orzeczenie o nieskoń­
czenie długich latach więzienia 
dla chłopców i dziewcząt, k tó­
rzy poszli za wezwaniem pułk. 
Konowalca. Te młode życia ma­
ją być złamane i zniszczone. 
Nawet Hnatkiwska. Rozstrzy­
gnął pewien... punkt widzenia, 
ujawniony w mowie p. prok. Że­
leńskiego i w  sposobie prow a­
dzenia rozprawy przez p. pre- 
2e*a Posemkiewicza.

Pomijam wszelkie sprawy, 
związane z przebiegiem rozpra- 
V/Y- Trzeba jednak powiedzieć 
wyraźnie, że właśnie ów p u n k t  
w id z e n ia  musi ulec w Polsce 
£niT\?wnej, radykalnej rewizji.

ro li tyka polska w stosunku 
do sprawy ukraińskiej rozwijała 
się od dziesiątków la t według 
dwuch odmiennych i sprzecz­
nych ze sobą zasadniczo łożysk; 
jedno z tych łożysk reprezento­
wał oboz narodowo - demokra­
tyczny; było tu  wszystko aż do 
negowania narodowości ukraiń­
skiej włącznie („Rusini"!). Po 
przewrocie majowym aparat 
biurokratyczny w wojewódz­
twach południowo - wschodnich 
pozostał — w brew  walce „urzę-

Gayda twierdzi, że W. Bryta- 
nja pragnie porozumieć się z Ja- 
ponją w sprawie eksploatacji 
Chin, starając się o to, by Chiny 
nie zabrały w Genewie głosu prze­
ciw Japonji. Japonja żąda dziś od 
Wielkiej Brytanji podziału rynków 
światowych, oraz rewizji systemu 
taryf preferencyjnych, obowiązują­
cych między W. Brytanją i domi- 
njami. W konsekwencji ekspansja 
japońska w Chinach stawia na po­
rządku dziennym sprawę Austra- charakterze obserwatora. (PAT)

lji, oraz rzuca odlegle refleksy na 
Indje.

*#
*

Przedstawiciele japońskiego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych 
marynarki odbyli konferencję w 
sprawie raportu admirała Nagano. 
Decyzja delegacji japońskiej w 
Londynie w sprawie opuszczenia 
konferencji morskiej została zaa­
probowana. Admirałowi Nagano 
polecono pozostać w Londynie w

OSTRY PROTEST SZWEDZKI
Szwedzka Agencja Telegraficz­

na podaje: W dniu wczorajszym 
poseł szwedzki w Rzymie przeka­
zał Rządowi włoskiemu uotę, w 
której Rząd szwedzki kategorycz­
nie protestuje przeciw zbombar­
dowaniu przez lotników włoskich 
ambulansu szwedzkiego Czerwo­
nego Krzyża, Rząd zastrzega so­
bie prawo wyc:ągnięcia daleko 
idących konsekwencyj w tej spra 
wie.

Samolot runął na moczary
18 osób zginęło w bagnach

Pod Goodwin (stan Arkansas) wy 
darzyła się wielka katastrofa lot­
nicza. Samolot, odbywający lot z 
Nowego Jorku do Los Angeles, 
spadł na moczary, przyczem zgi­
nęło 18 osób. Wobec nieprzybycia 
samolotu do Littlerock na oznaczo 
ną godzinę, wysłano na poszuki­
wania oddziały ratunkowe, które 
znalazły samolot do połowy pogdą- 
żony w bagnie z zniekształconemi 
zwłokami 17 pasażerów i lotnika.

Katastrofa ta jest największą, 
jaka dotknęła cywilne lotnictwo 
amerykańskie. Okoliczni farmerzy 
błądzili przez kilka godzin po mo­
czarach, zanim zdołali odnaleźć 
miejsce katastrofy. Szczątki samo 
lotu znaleziono rozrzucone w pro­
mieniu około 100 m. Zwłoki ofiar 
katastrofy są tak zniekształcone, 
że trudno je rozpoznać. Przyczyn* 
katastrofy nie została dotychczas 
ustalona. (PAT.)

Wizyta kanclerza Schuschnigga
w Pradze

Austrja — jak wiadomo — pro­
wadziła dotychczas politykę za­
graniczną pod dyktando Włoch. 
W miarę jednak, jak wskutek nie­
powodzeń na froncie prestiż wło­
ski blednie, Austrja zaczyna wy­
zwalać się z pod wpływów włos­
kich i szńka zbliżenia z Francją 
Zbliżenia tego szuka za pośredni­
ctwem Czechosłowacji Tem tłu­
maczy się zapowiedziany przyjazd 
kanclerza Schuschnigga do Pragi,

• •*
„Daily Telegraph", omawiając 

opuszczenie konferencji morskiej 
przez delegację japońską, pisze, Iż 
fakt ten może pociągnąć za sobą 
doniosłe wypadki na Oceanie Spo­
kojnym. Jeżeli Stany Zjednoczo­
ne zdecydują się- na wykonanie 
planu stworzenia nowych baz mor­
skich, wówczas W. Brytanja może 
być zmuszona do zastanowienia 
się nad swą pozycją strategiczną 
na Pacyfiku oraz nad obroną 
Honkongu. W. Brytanja i Stany 
Zjednoczone doszły do porozumie­
nia między sobą w sprawie sto­
sunku sił morskich. Wyzywający 
gest Japonji — pisze dziennik — 
uczynił rzeczą nieuniknioną uzu­
pełnienie olbrzymiego programu 
amerykańskiego budowy okrętów, 
według którego Stany Zjednoczo­
ne będą posiadały w roku 1942 
największą flotę na świecie.

Na Dalekim Wschodzie

Sojusz chińsko-japofiski?
Japonja chce opanować Mongolię Sowiecką

♦

Virginio Gayda, omawiając na 
łamach „Giornale d‘Italia“ kryzys, 
przez jaki przechodzi obecnie lon­
dyńska konferencja morska, przed­
stawia obszernie rozwój ekspansji 
japońskiej na Dalekim Wschodzie, 
twierdząc, że ekspansja ta zagra­
ża zarówno interesom W. Bryta­
nji i mocarstwom europejskim, jak 
i Sowietom.

W stosunkach chińsko - japoń­
ski zaszedł fakt o nadzwyczaj
doniosłem znaczeniu, który może
posiadać zasadniczy charakter w 
dalszym rozwoju stosunków po­
między Chinami a Japonją.

Jak donosi Reuter z Tientsinu, 
zawarto tam układ chińsko - ja­
poński w sprawie przywrócenia 
towarowego ruchu kolejowego po­
między Mandżu-Kuo a Chinami
północnemi. Jak wiadomo, ruch 
ten został przerwany zgórą 4 lata 
temu, natychmiast po utworzeniu 
państwa mandżurskiego, na znak 
zasadniczo nieprzejednanego sta­
nowiska Chin w sprawie Mandżu- 
rji.

Układ, przywracający w całej 
pełni komunikację kolejową po­
między Mandżu-Ko a Chinami, u- 
zyskać ma aprobatę centralnego 
Rządu chińskiego w Nankinie.

nieniem traktatu 9 mocarstw w 
sprawie drzwi otwartych w Chi­
nach. Japonja zobowiąże się do 
obrony Chin przeciw ewentualnym 
atakom zzewnątrz.

Z Pekinu donoszą, że po krót­
kiej przerwie wojskowe władze 
japońskie wznowiły ze wzmożoną 
energją swe wysiłki w sprawie 
uniezależnienia Chin Północnych. 
Prowincje Szansi i Szantung mają 
być uniezależnione od Nankinu i 
połączone z prowincjami Hopei i 
Czahar. W ciągu ostatnich dni od­
były się pod pfzewodnictwem gen. 
Doihara ważne narady wojskowe. 
W dyplomatycznych kołach pe­
kińskich panuje przekonanie, że 
Japonia dąży do opanowania Mon- 
golji Zewnętrznej, co nastąpi pra­
wdopodobnie na wiosnę b. r.

sztabów. Armja ma nazwę: 
„Wschodnio - hebeilska antykomu 
nistyczna armja" i organizowana 
jest na wzór armji Mandżukuo.

przyjazd o którym doniosły szcze­
gółowo depesze.

Francuska prasa zapewnia, że 
rozmowy, jakie prowadzone b ęd ą  
w Pradze, dotyczyć będą także 
zagadnienia restauracji Habsbur­
gów w Austrji ‘ na Węgrzech, w 
których to krajach monarchiści 
znowu wysuwają projekt połącze­
nia tych krajów misją dynastycz­
ną tak, jak to było do 1918 roku, 
do chwili rozpadnięcoa się monar­
chii austro-węgierskiej.

Schuschnigg będzie sondował 
opinję czechosłowacką, lecz  ̂ — 
jak się zdaje — narazie widoki na 
zgodę Małej Ententy na powrót 
Habsburgów są bardzo nikłe. Pra­
wdopodobnie rozmowy Schoschnig- 
ga w Pradze skończą się na ure­
gulowaniu pewnych spraw gospo­
darczych i na torowaniu drogi do 
zbliżenia Austrji do Franco.

Ta emancypacja Austrji z pod 
w pływ ów  włoskich najlepiej świad 
czy o ciężkiem położeniu WłOwh.

• **
Z Tokio donoszą: Według dzie- 

nika „Nishi - Nishi", Rząd japoń­
ski stara się skłonić Rząd nankiń- 
ski do zawarcia sojuszu zaczepno- 
odpornego. Dziennik daje do zro­
zumienia, że podpisanie podobnego 
układu będzie zarazem unieważ-

*
Dziennik „Asahi“ oświadcza, iż 

między In-Żu-Genem, szefem „nie­
zależnego" wschodniego Ho-Pei i 
ministrem spraw zagranicznych 
Mandżukuo podpisana została u- 
mowa o współpracy, celem walki 
z komunizmem. In-żu-Gen po 
większa swą armję do 5 dywizyj,

Konferencja „Stachanowców”
Według doniesień z Moskwy we 

wszystkich prawie ośrodkach prze 
mysłu sowieckiego odbywają się 
konferencje tak zwanych stacha­
nowców, t. zn. członków brygad 
szturmowych, utworzonych celem 
podniesienia wydajności pracy. Na 
zgromadzeniach tydh uchwalane są 
rezolucje, wyrażające zadowolenie 
robotników, spowodu wypowie­
dzianego przez Stalina hasła o poo 
niesieniu dobrobytu mas, które ma 
zapanować po wykonaniu drugiego

p lanu  pięcioletniego. Celem zachę­
cenia robotników do szturmowych 
metod pracy, władze sowieckie 
wydają niektórym z nich specjal­
ne premje w postaci patefonów i 
innych przedmiotów. Ostatnio wpro 
wadzono nowe tytuły —-  mistrza 
pracy socjalistycznej, oraz dla gór­
ników zagłębia Donieckiego — 
mistrza węgla. Tytuły te są na­
dawane najbardziej zaawansowa­
nym w pracy robotnikom. (ATE.).

Tajemnice gangsterów
Amerykański sąd federalny od­

rzucił prośbę Hauptmanna o prze­
prowadzenie nowego procesu.

**
*

Ksza swą cumję u . « ..Daily Mirror" donosi ,że sę id a
japończykami, jako szefami Roberts, członek Najwyższego

Trybunału Stanów Zjednoczonych# 
na którego ręce wysłane zostało 
nowe podanie w sprawie Haupt­
manna, zginął w katastrofie samo­
lotowej pod Goodwin w stanie Ar- 
kansas.



„Igranie z ogniem
Exposć Nolotowa

Ifi Wczoraj młodzież lewicowa
na Uniwersytecie Warszawskim
dała odprawę bojówkarzom narodowym

Na otwarciu WCIK'a (Central­
nego Komitetu Sowietów) prezes 
..Sownarkomu", t. zw. premjer Mo- j 
lotow, wygłosił wielkie „expcsó", 
k tó re zwróciło powszechną uwagę 
•w Europie, i nietylko w Europie. 
Nic dziwnego: ZSSR. jest w „cen­
trum " powszechnej uwagi — ze 
względu na napięcie stosunków z 
Japonją i Niemcami,

Co powiedział Mołoiow? W spra 
wach wewnętrznych n k  specjal­
nie ciekawego. Podniósł zalety 
gospodarki planowej—w porówna­
niu z upadającą gospodarką kapi­
talistyczną: podkreślił znaczenie
ruchu „stachanowskiego" (zwięk- 
ezenia wydajności pracy robotni­
ka); stwierdził „zniesienie klas' 
w ZSSR. i t. d. Ciekawy już był 
moment budżetowy — podwyższe­
nie budżetu wojennego ze wzglę­
du na sytuację międzynarodową.

Ośrodek ciężkości „expose" spo 
czywa jednak w zagadnieniach po­
lityki zagranicznej. Zastanawia 
przedewszystkiem podkreślenie 
zaostrzających się stosunków z 
Niemcami, My — mówił Moło- 
tow — chcemy utrzymanania jak- 
najlepszych stosunków z Niemca­
mi. Ale to zaieży nietylko od nas! 
Każdy wie, że Niemcy zamierzają^ 
wystąpić w najbliizsżym czasie; ca­
ły ich kraj został przeistoczony na 
obóz wojennym. Mówca przypo­
mina, iż ZSSR wysunął ideę „pak­
tu wschodniego", ale pakt nie do­
szedł do skutku ze względu na 
stanowisko Niemiec i Polski. Z 
Japonją stosunki także nienajlep­
sze. Proponowaliśmy — ciągnie 
Mółotow — i Japonji pak t o niea­
gresji, o pohibownem załatwianiu 
incydentów granicznych, ale Tokio 
dotychczas nie dało odpowiedzi. 
Natomiast z  nadzieją mówi Mo- 
łotow o AngljL Przypominając <wi- 
rytę min. Edena w Moskwie, pre­
ss* „Sownarkomu" z radością 
atwuardza, ±e w kwestjach zasad­
niczych żadnej sprzeczności inte­
resów między ZSSR. a W. Bryta- 
nją niema. Sowiecki premjer koń­
czy: dalej trwa igranie z ogniem na 
Wschodzie i Zachodzie; musimy 
wzmocnić swą armję; w arnnji nasz 
ratunek.

Takie są główne wytyczne Mo- 
łotowa. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że pragnienie utrzyman.a 
pokoju ze strony ZSSR jest szcze­
re, jest bardzo szczere. Niebezpie­
czeństwo grozi z dwuch stron! — 
Mołotow wspomina nawet o umo­
wie wojskowej niemiecko - japoń­
skiej (,A udziałem Polski"). Wspo­
mina też w związku z tem o Polsce, 
ale dość ostrożnie — mówiąc, ii 
•wojenna propaganda hitlerowców 
znajduje, niestety, oddźwięk w 
Polsce (wymienia Stadnickiego, o- 
rez ,.bezgłowych panów" z „Cza­
su") i w Finlandji.

Jeszcze raz wraca Mołotow do 
pozycji Polski w tym ustępie, gdzie 
mówi o agresywnych zamiarach 
Niemiec: Niemcy powiadają, że
asie mają wspólnej granicy z ZSSR, 
— prawda, zato Niemcy „w osob'i- 
wy sposób układają swe stosunki 
z Polską, która tę  wspólną grani­
cę posiada".

Charakterystyczną jest cytowa­
na nadzieja na Anglję Po pierw­
sze polityka Lavala zaczyna się 
wydawać w ZSSR. nieco niepew­
ną (natarczywe umizgi Hitlera do 
Francji). Po drugie ZSSR rozumie 
ogromne, może decydujące znacze­
nie ewentualnego zbliżnia W. Bry­
tanii do ZSSR.; pozatem widzi pe­
wne objawy tego zbliżenia, spo­
wodowane akcją Japonji nad Pa­
cyfikiem, oraz obawą wobec lot­
nictwa niemieckiego.

Armja, jak widzimy, stała się 
Idziś „oczkiem w głowie" Stalina 
i całego kierownictwa polityczne­
go ZSSR. Mniej się już liczy na 
wybuch rewolucji na zachodzie,

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
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więcej na wysiłek własny, szeroko 
rozbudowanej armji.

W związku ze wzraslającem li­
czeniem na własny wysiłek mili­
tarny stoją takie zarządzenia, jak 
przywrócenie rang w armji, które 
wywołało niemałe wrażenie wśród 
starych bolszewików, lub podnoszę 
nie nastrojów wśród iudu za po­
mocą hasła „wesołego życia", za 
pomocą przywrócenia choinek, zła 
godzenia akcji aniyreligijnej, zbli-

Wczoraj p. min. Beck wygłosił 
wreszcie na Komisji Spraw Zagra­
nicznych nowego Sejmu swoj za­
powiadane oddawna oświadczenie. 
Zamieszczamy je w obszemem 
streszczeniu, chociaż, mówiąc bez­
stronnie, „rewelacyjnego" nic tam 
nie było. P. Beck jest w każdym 
bądź razie bardzo ze swojej polity­
ki %i z jej wyników zadowolony.

Red.
WOJNA WŁOSKO-AB1SYŃSKA 

Zacznę od sprawy, wybijające; 
się na czoło dyskusyj dyplomatycz 
nych i prasowych całego świata, 
sprawy konfliktu włosko - abisyń- 
skiego.

W kształtowaniu się tego kon­
fliktu na forum genewskiem czoło­
wą rolę odegrało stanowisko Rzą­
du angielskeigo, Nie mam pra­
wa określić Wielkiej Brytanji, ja­
ko strony w tym konflikcie, gdyż 
z chwilą i jak długo sprawa trak­
towana jest w ramach normal­
nych organów Ligi Narodów, okre 
śłenie to nie byłoby ścisłe.

Mówiąc o Wielkiej Brytanji, 
pragnę stwierdzić, że nasz stosu­
nek z tem mocarstwem kształtuje 
się jaknajlepiej.

Stosunek nasz do aktualnego kon 
flskta jest całkowicie objektywny i 
bezinteresowny. Niemniej wzięliś­
my udział w pracach organów Li­
gi i wspólnie z innymi członkami 
tych organów wydaliśmy pewne 
nadzwyczajne zarządzenia, zwane 
sankcjami.
RÓŻNORODNOŚĆ USTROJÓW.

Znak czasu — to niezwykła róż­
norodność form ustrojowych w po­
szczególnych państwach i powsze­
chny prawie proces zmian w tej 
dziedzinie, idący w najróżnorod­
niejszych .sprzecznych ze sobą kie 
runkach.

Niedaleko szukając, każde z sze­
ściu sąsiadujących z nami państw, 
rządzi się według innych systemów 
i metod, inne wybrało formy dla 
swego ustroju i innemi hasłami je 
uzasadnia. Gdybyśmy zatem we­
dle doktryn ustrojowych chcieli 
regulować politykę międzynarodo­
wą i stosunek do poszczególnych 
państw, to moglibyśmy w całym 
św.iecie dojść w ostateczności do 
czegoś w rodzaju „wojen religij­
nych", Sądzę, że o wisie słuszniej 
jest pozostawić wszystkim pań­
stwom troskę o ich życie we­
wnętrzne, poszukiwać zaś solidar­
ności i porozumienia tam, gdzie to 
tylko możliwe, nie kieiując się w 
polityce międzynarodowej sympa- 
tją czy antypatją do jakiegokol­
wiek ustroju politycznego.

PAKT LIGI NARODÓW.
Miałem już niejednokrotnie spo- 

robność określić w parlamencie 
nasz stosunek do zagadnienia Ligi. 
Nie chcę w tej chwili analizować, 
czy Pakt Ligi jest dobty, czy zły, 
ani wypowiadać przypuszczeń, czy 
się utrzyma czy nic, czy też być 
może, trzeba będzie go zreformo­
wać.

Sądzę, że dopóki Pakt ten jest 
przez znaczną ilość .państw uzna­
wany, to obowiązuje nas w tym 
samym stopniu, co innych, — nie 
więcej i nie mniej. W okresie wiel­
kiej płynności wszystkich zjawisk 
życia międzynarodowego, Rząd 
nasz nie może przykładać ręki do 
osłabienia tego instrumentu współ 
pracy m iędzynarodowa. To zde­
cydowało o baji postępowania pol­
skiej delegacji w Genewie, zarów­
no w Radzie Ligi, jak i w innych 
zespołach, przez Ligę do pracy po­
wołanych.
POLSKA JAKO ARKA PRZY­

MIERZA POMIĘDZY ZSSR. 
A ZACHODEM.

Przypomnieć mojem zdaniem na-

żenią ogółu ze Stalinem i innymi 
wodzami aa odbywających się bez 
przerwy różnych zjazdach i t. p.

„Expose" Mołotową jeszcze raz 
ujawnia niepokój wobec perspek­
tywy ciężkiej wojny na dwuch 
frontach. ZSSR. stał się dziś czło­
nem — może nawet głównym czło­
nem — bloku pokojowego w Eu­
ropie,

Naturalną polityką Polski było­
by poparcie pokojowych wysiłków

i leży, że w Pakcie nieagresji mię. 
ózy ZSSR., a jego zachodnimi są­
siadami Polska odegrała rolę decy­
dującą, przyczyniając się tem do 
stworzenia po raz pieiwszy zasad 
trwałego pokojowego stosunku 
między Związkiem Sowieckim a 
państwami o innym ustroju, 

POLSKA -  NIEMCY
Jeśli zaś chodzi o nasz układ 

z Niemcami z 1934 r., to opinja 
całego świata oceniła ten akt ja­
ko jedno z najdonioślejszych wy­
darzeń międzynarodowych na dro 
dze do tworzenia pokojowego 
współżycia w Europie powojennej.

Przy zawieraniu naszych ukła­
dów z sąsiadami zwróciliśmy tro­
skliwą uwagę, by nie naruszyć na­
szych poprzednich zobowiązań, 
wynikających z  sojuszów z Fran­
cją i Rumunią oraz Paktu Ligi Na­
rodów.

Stawaliśmy zatem do współpra­
cy międzynarodowej zawsze tam, 
gdzie działalność nasza mogła 
rzeczywiście mieć istotne znacze­
nie.

ODMIENNA POLITYKA
Polska polityka, szukająca u- 

proszczeń w skomplikowanym
świecie zjawisk międzynarodo­
wych, była niejednokrotnie od­
mienna od przechodzących równo 
cześnie fal życia międzynarodo­
wego. Dawało to często i daje je­
szcze teraz powód do szeregu 
kampanii i polemik.

Odwiedzając ubiegłego lata sto­
licę jednego z zaprzyjaźnionych 
państw (Helsinki, stolicę Finlan- 
dja — przyp. Red.), mogłem też 
śmiało powiedzieć: „Polityka pol­
ska jest prosta — tak prosta, że 
niektóre, szczególnie podniecone, 
wyobraźnie nie chcą w żaden spo 
sób w to uwierzyć". Punktem wyj­
ścia dla tej polityki, jak też i ce­
lem ostatecznym musi być oczy­
wiście interes Polski, a r.ie co in­
nego. Układów politycznych pod­
pisaliśmy niewiele, ale podpisali­
śmy je po to, aby dotrzymać, — 
wymagając oczywiście od każde­
go z naszych partnerów wzajem-, 
ncści.

BEZ PRZETARGÓW
Znaczenie naszej współpracy 

jest zresztą przez inne państwa 
coraz wyraźnie; doceniane. Mieli­
śmy tego dowód na ostatnie*! z gro 
madizetiu Ligi Narodów, gdzie je­
dyną polską sprawą była ponow­
na nasza reelekcja do Rady Ligi 
Wspominając o naszym wyborze, 
chciałbym tu podkreślić, że nie 
towarzyszyły mu żadne przetargi 
polityczne, i że ta właśnie prosta 
orma tego akta upoważniła ronię 

do powiedzenia o powszeohnem 
już zrozumieniu roli naszego Pań­
stwa w zespole międzynarodo­
wym. Chciałbym tu jedynie pod­
kreślić, zdaniem mojem, cenny 
szczegół: państwa skandynawskie 
po raz pierwszy postanowiły zro­
bić wyjątek i głosować na naszą 
rcelekcję. Ze względu zarówno na 
nasz, jak i na powszechny szacu­
nek dla tych państw i narodów, 
wysoko ceniących zasady swego 
postępowania i moralność polity­
czną, uważam za swój obowiązek 
przypomnieć o tym fakcie.

MAMY WIELU SĄSIADÓW
Przedstawiłem Panom główne 

wytyczne naszej polityki i stara­
łem się scharakteryzować meto­
dę. Podkreśliłem przytem wagę 
jaką przykładamy do zagadnienia 
stosunków sąsiedzkich, w przeko­
naniu, że praca dla wytworzenia 
dobrego sąsiedztwa jest najbardziej 
realnym czynnikiem w dziedzinie 
wysiłków pokojowych. Nie wszę-

ZSSR, Łącznie z Francją i Małą
Ententą. Ewentualnie także z An-
g i j ą .

A jak jest w rzeczywistości? Mo- 
łotow jakgdyby nie przesądza jesz­
cze ostatecznego stanowiska Pol­
ski; jest dość ostrożny. Społeczeń­
stwo polskie też nie zna polskiej 
polityki zagranicznej... Wczorajsze 
„expose" min. Becka bynajmniej 
tego stanu rzeczy nie zmieniło...

K. CZAPIŃSKI.

dzie oczywiście możemy stwier­
dzić jednakowe i równie pozytyw 
ne rezultaty. Sąsiadów mamy wie­
lu. Nie będę już wracał do dwuch 
wielkich sąsiedztw, wschodniego 
i zachodniego, oraz do Rumumji, 
która jest naszym alljantem, Jest 
dalej Łotwa, z którą utrzymujemy 
przyjazne stosunki, rozwijające się 
pomyślnie.

POLSKA A LITWA
Mamy, niestety, następnie naj­

dziwaczniejsze zjawisko w dzie­
dzinie sąsiedztwa, t. j. Litwę, są­
siada nieuznającego w stosunku 
do nas żadnej z norm sąsiedztwa, 
stosowanych przez cywilizowane 
kraje. Moglibyśmy powiedzieć, że 
jest to punkt zero, gdyby nie to, 
że ostatnio zakończony proces o 
zabójstwo mir.'. Pierackiego rzucił 
na tę sprawę nowe bolesne świa­
tło. Ze znanych mi dotychczas 
aktów tego procesu widać na pod­
stawie dokumentów, że jeden z 
byłych członków Rządu litewskie 
go brał czynny udział w organ.- 

j zowaniu i finansowaniu akcji te- 
rorystyczijej w Polsce, Nie omie­
szkam zapoznać się dokładnie ze 
szczegółami tej sprawy. Gdyby 
okazało się bowiem, że nie jest to 
epizod z przeszłości, lecz istnie­
jąca stale akcja Rządu litewskie­
go, musielibyśmy uznać Litwę za 
element niebezpieczny dla poko­
ju.
POLSKA A CZECHOSŁOWACJA

Opinja publiczna polska od dłuż 
szego czasu jest zaniepokojona 
traktowaniem Polaków w sąsie- 
dującej z nami Republice Czesko- 
słowaokiej. Jeden z członków tej 
Izby zgłosił w ostatnich czasach 
interpelację w tej sprawie. Spra­
wa ta jest istotnie bardzo przykra 
i jest rzeczą zrozumiałą, że wobec 
stosowania szykan do Polaków 
poza granicami Państwa polskie­
go opinja nasza nie może być obo­
jętna, a i Rząd liczyć się będzie 
zawsze z tym czynnikiem.

Przeprowadziliśmy koresponden 
cję dyplomatyczną z Pragą na ten 
temat, opierając się na istnieją­
cych między nami układach, upo­
ważniających nas do zabierania 
głosu w tej sprawie. W korespon­
dencji tej, jak i w rozmowach, ja­
kie miałem sposobność mieć w 
Genewie już przed paru laty z 
ówczesnym kierownikiem polityk- 
zagranicznej Rządu czeskiego, da­
łem wyraz przekonaniu, że o atmo 
sferze istniejącej między naszemi 
dwoma krajami w pierwszym rzę­
dzie decydować będzie star; fak­
tyczny: traktowanie Polaków w 
Czechosłowacji.

Żadne sztuczne procedury ani 
żadne dyplomatyzowanie nic tu 
nic pomogą, Z drugiej ;ednak slro 
ny każdy objaw dobrej woli Rzą­
du praskiego w meritum sprawy 
zostanie przez nas należycie occ- 
nioi.y i przyczyni się w najprost­
szej drodze do wytworzenia lep­
szej atmosfery sąsiedzkiej. Znie­
sienie stanu wyjątkowego na Ślą­
sku Cieszyńskim pragnąłbym uwa 
żać za taki fakt,

Wysoka Komisjo! Starałem się 
streścić ogólne założenia polityki 
polskiej. W tych ramach mieści się 
oczywiście jeszcze bardzo znacz­
na ilość zagadnień, sprawy , pro­
blematów. Gotów jestem z Panam 
wszystkie te sprawy przedysku­
tować.

*
Dzisiaj Komisja Zagraniczna no­

wego Sejmu przystąpi do dyskusji 
nad expose min. Becka.

I-szy rok prawa na Uniwersy­
tecie Warszawskim stad się zno­
wu widownią prób wywołania he­
cy antysemickiej... „Rasistow­
skie", zaczerpnięte z „Trzeciej" 
Rzeszy Hitlera, zasady oddziel­
nych miejsc dla Żydów, a oddziel­
nych dla aryjczyków, nie znajdu­
ją widocznie entuzjastycznego przy 
jęcia wśród mas akademickich, 
gdyż muszą być wprowadzane przy 
energicznym udziale wytrawnych 
„bojówkarzy".

Jakiś „wódz" wzywa wszyst­
kich do uchwalenia rezolucji, w 
której odmawia się wszelkiego ho 
notu Żydom, oraz wzywa się do 
niedopuszczania ich do miejsc 
środkowych — dla nich miejsce 
po lewej stronie.

Kdka rąk podnosi się, lecz cała 
gromada nie reaguje. Wtedy na 
widowni zjawia się socjalistyczna 
lewica akademicka. Padają okrzy 
ki „precz z faszyzmem", „precz z

Centralne organizacje rolnicze 
otrzymały z wielu stron kraju 
skargi na postępowanie władz 
szkolnych, które utrudniają budo­
wę szkól na wsi, odrzucając przeo 
kladane przez gminy plany budo­
wy.

Mimo braku szkół i ostrego kry­
zysu, władze szkolne stawiają przy 
budowie szkół zbyt wielkie wyma­
gania i zabraniają budowy szkół 
wogóle, ponieważ nie stać ich na 
budowę szkół - pałaców.

Ostatnio otrzymano z powiatu 
Gostynin skargi ludności na postę 
powanie lokalnych władz szkol­
nych w kwestji budowy szkół na 
wsi. Gmina Duninów postanowiła

sjć Międzyministerialnej na Górny 
Śląsk, odbyło się klika przed­
wstępnych konferencyj, celem przy 
gotowania materjału dyskusyjne­
go.

Przemysłowcy odbyli konferen­
cję, na której uzgodniono wszyst­
kie postulaty, które, według sta­
nowiska przemysłowców mają po­
wetować straty, spowodowane ob­
niżką węgla.

Następnie — w toku konferen­
cji z wojewodą śląskim — prze­
mysłowcy przedłożyli wojewodzie 
swoje postulaty, rzekomo w ce­
lach informacyjnych.

Dalej odbyło się spotkanie wo­
jewody śląskiego z wojewodą kie­
leckim dr. Dziadoszem oraz przed

Unja pracowników umysłowych 
wystosowała do Pana Prezydenta, 
prof. Mościckiego, craz do p. pre- 
mjera Kościałkowskiego telegra­
my w sprawie dekretu, obniżają­
cego składki na rzecz ubezpieczeń 
emerytalnych pracowników umys-

antysemiityzmem", „niech żyje ak 
cja anityopłatowa".,. Zjawiają snę 
ulotki antyopłatowe. W szeregach 
endeckich konsternacja... Charak­
terystyczne jest zachowanie się 
prof. Rafaoza, który oświadczył: 
„niech panowie siadają, tu jest 
miejsce" — wskazał na  stronę, 
przeznaczoną dla Żydów przez... 
endeków.

Jeśli władze uniwersytecki* ni* 
chcą przeciwstawić się zdecydo­
wanie hecy nacjonalistycznej, je­
śli nie poczynią w tej sprawie ske 
tecznych kroków, to młodzież ** 
kademieka sama będzie musiała 
przejąć inicjatywę w swe ręce. 
Młodzież akademicka l ie  będzi* 
tolerować awanturniczych wyczy 
nów grupy paniczyków- Boiówte 
nacjonalistyczne spotkają się z od 
prawą, jaką już raz — w 1905 ro­
ku — otrzymały od młodzieży po­
stępowej.

wybudować szkołę w pewnej wsi 
na specjalnie zakupionym placu. 
Inspektor szkolny odrzucił przed­
łożony plan budowy, uważając go 
za skromny. Zarząd gminy odstą­
pił wobec tego od zamiaru budo­
wy domu szkolnego a szkoła w o- 
wej wsi mieści się nadal w wynaję 
tej, ciemnej i dusznej izbie.

W innej wsi gminy Duninów po 
stanowiono wybudować dom
szkolny o 3 salach z mieszkaniem
i kancelarją dla nauczycleH. Ale t 
ten plan budowy nie spodobał się 
władzom szkolnym, które oświad­
czyły, że ministerjum oświaty nie 
pozwala budować takich szkół.

sytuację gospodarczą wszystkich 
trzech zagłębi węglowych.

V/ ciągu dnia odbyło się kilka
narad komisji międzyministerial­
nej, w których wzięli również u- 
dział przedstawiciele trzech za­
głębi.

Wieczorem odbyła się konfe­
rencja informacyjna wojewody 
śląskiego z przedstawicielami zw. 
zaw., którzy zakomumiko waE wo­
jewodzie swoje postulaty.

Dziś odbędzie się posiedźei.i* 
komisji międzyministerialnej z  
przedstawicielami związków za­
wodowych.

lowych i fizycznych.
Telegramy wskazują, iż uchwa­

lony dekret grozi ruiną ubezpie­
czeń emerytalnych i proszą o po­
nowne rozpatrzenie tego zagad­
nienia przez czynniki miarodajne,

(Press)

Młodzież robotnicza Warszawy,
akademicy, sportowcy

/gromadzi się masowo w dniu 19 b. w* (niedziela) o £« 10f30 
rano w sali „Ateneum", ul. Czerwonego Krzyża 20 na

Zgromadzenia Młodzieży
by zaprotestować przeciw

n a c lo n a iiz m o w i, 
a n ty se m ity z m o w i, 
p o d ż e g a c z o m  wo& ennym-

Przemawiają:: St. Dubois, E. Hryniewicz, M. Niedziałkowski* 
Z. M itzner, Wł. Pietrzykowski, Leszek Raabe, A. Zdanowski, 
G. Blit („Cukunlt").
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Komisja Spr. Zagr. nowego Sejmu

Deklaracja p. Becka

L, NowaKowsKi i Syn
W arszaw a, ul. E lektoralna 24, r6g Solnej. Tal. 503-23

poleca w wielkim wyborze: II b 1 O i y  ITI CJ S It i C, g o t O W *  
I na z a m i w i e n l e n i a

CENY KONKURENCYJNE. Firma egzystuje od 1890 relca.

Władze szKolne
u tru d n ia j.. .  budową szkół na wsi

W ażn e  n a ra d y  na  Górnym Śląsku
W związku z przyjazdem Komi- stawicielem województwa krakow­

skiego, naczelnikiem Kossowskim.

T e le g ra m y  do p. Prezydenta
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Dwa „Fronty Ludowe"
iW dw óch krajach Europy za- waniia (t. zm. w  ścńślejszem głoso

chodniej, w e Francji i w  Hiszpa- 
oji, odbędą się niedługo w yb o­
ry parlam entarne; w  Hiszpanji 
już w  lutym , w e  Francji —  o mię 
siąc, lub dw a później.

W ybory te  będą m iały w ie l­
kie, być m oże p rzełom ow e, zna 
czernie dla obu krajów, a jeśli cho  
dlza o  Francję —  tak że dla E uro  
py. A le  niemniej w ie lk ie  znaczę  
nie m a fakt, że  w  obu krajach  
p ow sta ły  F ronty Ludowe, fronty  
lew icy .

D zieje  się  to  poraź p ierw szy  
w  dziejach pow ojennych. Poraź  
p ierw szy  Front Ludow y obejmu 
je w szystk ie e lem enty  k la so w e­
go ruchu robotniczego m iast i 
w si, zarów no p olityczn ego jak 
zaw odow ego, oraz lew icę  m iesz­
czaństw a, a także spore odłam y  
w łościań stw a, k tóre pod w zg lę­
dem  politycznym  ciążą po częśc i 
ku lew icy  m ieszczańskiej, p o  czę  
ści zaś ku socjalizm ow i.

Poraź p ierw szy też  Front Lu 
dow y w ystępuje jako siła  ataku  
jąca, w ystępuje w  ofensyw ie. 
Bloki praw icow e przeciw  lew icy  
tw orzy ły  się już często , a nie  
m iały one, n iestety , p rzeciw  so ­
b ie  b loków  lew icy . Teraz jest 1- 
naczej. Fronty Ludow e w e Fran  
cji i w  Hiszpanji p ow sta ły  zanim  
jeszcze praw ica zdołała się połą  
czyć w  jeden blok, Fronty Ludo­
w e  zmuszają ob ecn ie  praw icę do 
zb lokow ania się przeciw  nim.

Podział sp o łeczeń stw a  na 
dwa fronty, jaki teraz obserw u  
jem y we Francji i  w  Hiszpanji, 
w  zupełności potw ierdza teorję  
M arksa, głoszącą, że  w alka  kia  
sow a m usi doprow adzić do roz­
bicia spo łeczeń stw a  na dwa o- 
bozy, obóz pracy i obóz w y zy ­
sku, k tóre staną tw arzą w  tw arz  
w  w alce  o  panow anie w  sp o łe ­
czeń stw ie . N ie w  tej samej for­
m ie, co  w e  Francji i  w  Hiszpanji, 
aile to  sam o co  do treści, m ieli­
śm y niedaw no w  w yborach  w  
Anglii, W Danji, w  Szwaijcarji. 
.W szędzie coraz bardziej p ostę­
puje p roces całkow ania  obozu  
pracy i obozu, żyjącego z  cudzej 
pracy. W alka k lasow a zaostrza  
się , decyzje ostateczn e zbliżają 
się.

N ie znaczy to, b y  w ybory w e  
Francji i w  Hiszpanji b y ły  już 
rozgryw ką o  Socjalizm . "1 ak da­
lek o  jeszcze n ie jesteśm y.

Oba te fronty mają to  w sp ó l­
nego, że  dążą przedew szystkiem  
do rozgrom ienia faszyzm u, Są 
to  przedew szystk iem  i  głów nie  
fronty antyfaszystow skie. W  Hi 
szpanji faszyzm  jeszcze nie pa 
now ał, panow ała natom iast 
kontrrew olucja, która zw y c ięży ­
ła  rew olucję październikow ą  
1934 r. i okrutnie się m ściła  na 
pokonanych. Faszyzm  sprow o­
kow ał tam rew olucję i spodzie­
w ał się objąć rządy na jej zg li­
szczach. T o się jednak nie uda­
ło . Prezydent Zamora, który p o ­
p ełn ił w ie le  b łędów  w  czasie re 
w olucji i  po niej, p rzecież  w  koń  
cu opam iętał się i dąży obecn ie  
d)o ratow ania republiki przed na 
tarciem  faszystów  - m onarchi­
stów . 0  zrozum ieniu sytuacji w 
Hisizpaniji św iadczy  m. in. fakt, 
że  do Frontu L udow ego p rzystę  
puiją n a w et syndykaliści, którzy  
dotąd w ogóle  sabotow ali urzą­
dzenia polityczne, a  w  okresie  
rew olucji październikow ej ra­
czej krzyżow ali i  psuli akcję ro­
botników . N ie znam y jeszcze  
program u Frontu hiszpańskiego, 
a le  w ydaje się, że  Front ma cha  
rakter czysto  w yborczy, że  cho  
dizi narazie o  odparcie faszyz­
mu i m onarchizm u, o  utorow anie  
drogi i  utrw alenie republiki, o 
zab ezp ieczen ie  zdobyczy  pierw  
szej rew olucji, która obaliła mo- 
narchję.

Inaczej p rzedstaw ia  się spra­
wa w e  Francji. I tu Front Ludo­
w y  jest przedew szystk iem  fron­
tem  antyfaszystow skim , I ten  
Front, k tórego program został 
już ogłoszony, formułuje sw e za  
dania bardzo ogóln ikow o i ostro  
żnie- W ynika to  stąd, że  części 
sk ładow e Frontu zachow ują na­
dal sw ą sam odzielność i o orga­
nicznej łączności niem a na razie  
m ow y. Tow . Blum ujął program  
Frontu lapidarnie w  trzech zd a­
niach: program drugiego g łoso­

w aniu  partje Frontu popierają  
się wzajem nie na pew nej zgóry  
określonej podstaw ie), program  
w ięk szości parlam entarnej, pro­
gram rządu.

Znaczy to: Front Ludowy dą­
ży  przedew szystk iem  do p ok o­
nania fasizyzmu i zdobycia w ię ­
kszości, następnie zaś —  do u- 
tw orzenia rządu na podstaw ie  
tej w ięk szości.

Front Ludow y zarów no w e  
Francji jak w  Hiszpanji jest w ięc  
—  trzeba to znowu podkreślić—  
przedew szystk iem  frontem  prze  
ciw  faszyzm ow i i w  obronie de­

m okracji. Do frontu tego  w ch o­
dzą w  obu krajach kom uniści, 
którzy nareszcie, choć po n iew - 
czasie, poznali w artość dem okra  
cji, ale ty lk o  poza Rosją.

Front Ludow y nie w a lczy  o 
Socjalizm . A le  w razie z w y c ię ­
stw a tego  Frontu, odpadną w  o- 
bu krajach —  przynaijmmej na 
lata najbliższe —  głów ne zapo­
ry i przeszkody w  w alce  o So- 
q'alizm, zadania k lasy  robotni­
czej będą u łatw ione, zw ycięsk i 
przykład Francji i Hisizpanji po 
działa dodatnio na inne kraje.

(jmb,).

Zagłębią Które zamiera
Środki ratunku
Rozmowy z tow. J. Biernikiem, sekretarzem okręgowym 
C. Z. 6. w Sosnowcu, część druga

Wczoraj zamieściliśmy pierwszą 
część naszej rozmowy z tow. J. 
Bielnikiem, sekretarzem okręgo­
wym Centralnego Związku Górni­
ków w Sosnowcu. Wczoraj tow. 
Bielnik charakteryzował katastro­
falne położenie Zagłębia Dąbrows­
kiego. Dziś, druga część rozmowy 
poświęcona jest wskazaniu środ­
ków ratunku, tych, które można 
„uruchomić" niezwłocznie. Red.

Na froncie gospodarczym
Uwagi , w owego finansowania konjunktu- 

| ry i nieuchronne zsuwanie się po 
STAN CHAOSU. Jeśli stwierdzi równi pochyłej aż do katastrofy

liśmy parokrotnie, że rok 1935 
przyniósł pewne objawy zwyżko­
we w światowej działalności gos­
podarczej (por. niżej zamieszczo­
ną notatkę o spadku zapasów i 
wzroście cen), to również podkre­
ślaliśmy stan chaosu, panujący w  
światowej gospodarce kapitalis­
tycznej.

Dość zebrać „do kupy" parę 
tylko faktów:

Kryzys gospodarki „wojennej" 
w Niemczech, załamanie się państ

Prof. Gabrjel Korbut
W spomnienia  pozgonne

Dnia 13 b. m. na cmentarzu 
wojskowym w Warszawie znalazły 
ostatni spoczynek szczątki prof. 
Gabrjela Korbuta.

Uczony filolog i historyk litera­
tury paMkiej, prof. Korbut rozpo­
czął w 1902 r. pracę pedagogiczno- 
naukową jako nauczyciel Szkoły 
Handlowej Zgromadzenia Kupców 
w Warszawie. W owym czasie, 
kiedy to w b. zaborze rosyjskim 
wyższe uczelnie zamknięte były 
d a  uczonych -  Polaków, pozosta­
wała im jedynie praca zawodowa 
w charakterze nauczycieli piywat 
nydh szkół średnich. Miast wy­
kładać na uniwersytecie, prof. 
Korbut musiał poprawiać wypra­
cowania uczniowskie. Garstce u- 
czniów, którzy w nauczycielu 
swym potrafili wyczuć uczonego 
wysok.ej miary, wyszło to niewąt­
pliwie na dobre; prof. Korbut 
wpoił im ukochanie literatury pol­
skiej, która była jedyną jego pra­
wdziwą namiętnością. Stanisław 
Brzozowski, jak wiadomo krytyk 
wymagający i surowy, uznał, że o- 
bok Bronisława Chlebowskiego. 
Gabrjel Korbut jest rzadkim przy­
kładem historyka literatury, 
w którym fdologja nie zabiła 
zdolności rozumienia i odczuwa­
nia literatury pięknej. A rozumiał 
i kochał głęboko nietylko pomni­
kowe dzieła dawnego piśmiennic­
twa, lecz również i utwory współ­
czesnych mu pisarzy, On bo trzy­
dzieści lat temu ośmielił się czy­
tać na wykładzie swym uczniom 
wyklęte przez cenzurę kościelną 
.Legendy” Niemoejwskiego, od 

niego młódź szkolna słyszała po 
raz pierwszy nazwisko Maurycego 
Zycha, od niego dostawała do czy­
tania „Syzyfowe Prace” i „Roz­
dziobią nas kroki i wrony".

Skromny ten i  cichy człowiek, 
żyjący jak prawdziwy abnegat i 
anachoreta, wszystkie swe siły i 
środki poświęcał umiłowanej na­
uce. Księgozbiór z 10.000 tomow, 
zebranych trudem całego życia, 
ofiarował Warszawskiemu Towa­
rzystwu Naukowemu. Jak wielu 
innych, działalność naukową na sze 
roką skalę rozpoczął w Warsza- 
wsfciem Towarzystwie Naukowem, 
kontynuując ją w  niepodległej 
Polsce na Wolnej Wszechnicy.

Nad otwartym grobem przema­
wiali: prof. J. Ujejski w imieniu
Polskiej Akademji Umiejętności, 
której zmarły był członkiem - ko­
respondentem, oraz W arszawskie­
go T-wa Naukowego, prof. Sł. 
Poniatowski w imieniu Uniwersy 
tetu Warszawskiego i Wolnej 
Wszechnicy Polskiej. Dr. J. Mai - 
niak żegnał prof. Korbuta w imie­
niu wdzięcznych uczniów i wycho­
wanków.

Observer

waluty niemieckiej z taką zręczno­
ścią sztucznie podtrzymywanej na 
dzisiejszym poziomie.

Niepewność dzisiejszej poprawy 
w Stanach Zjednoczonych. Nie 
wolno zapominać, że liczba bez­
robotnych wynosi tam do dziś 
dnia około 11 mil jonów. Przytem, 
jakkolwiek nie można przesądzać 
doniosłości ostatniej zniżki dola­
ra, głębokie wstrząsy, jakie poli­
tyka gospodarcza przeżywa na- 
skutek ataku kapitału na Roosevel 
towską regulację produkcji prze­
mysłu i rolnictwa, mogą wywołać 
niepomyślne objawy w  życiu go- 
spodarczem i finansowem Stanów 

Wreszcie — weźmy sytuację 
francuską. Sytuacja budżetowa 
przedstawia się nadwyraz niepo­
myślnie. Ciąży ogromny dług pub­
liczny, zwłaszcza krótkotermino­
wy. ^Kryzys zaufania" nie został 
przezwyciężony j  bardzo poważni 
ekonomiści zastanawiają się nad 
tern, czy dewaluacja franka nie 
jłozostanie dla Państwa ostatnią 
możliwością zrzucenia nadmierne­
go ciężaru długów, bo wtedy w  
obniżonej walucie wartość rezer­
wy złotej Banku Francji wzroś­
nie znacznie i pozwoli pokryć zo­
bowiązania...

Nie chodzi nam w  tej chwili o 
rozwój stosunków we Francji. — 
Chodzi nam tylko o wskazanie, że 
sytuacja gospodarcza świata jest 
wciąż „płynna", wciąż daleka od 
uspokojenia i pewności...

niu r. ub. wysazuje spadek wobec li­
stopada r. ub. Słaby napływ zamó-j 
wień zapowiada niezbyt pomyślną sy­
tuację i na styczeń r. b. Produkcja 
grudniowa w dziale surówki spadła o 
4,5 proc., stali — o 27,2 proc., wyro­
bów walcownianych o 26,9 proc. i 
rur o 38,7 proc. Spadek zamówień tłu 
maczą, jako wynik oczekiwania na 
akcję zniżki cen.

CENY W POLSCE. W okresie od 
końca listopada r. 1934 do końca listo 
pada 1935 poziom cen w Polsce 
wzrósł o 1,5 proc., przyczem ceny ar­
tykułów rolnych — o 2,9 proc., prze­
mysłowych o 1,1 proc. W zakresie cen 
rolnych największy wzrost wykazały 
ceny artykułów hodowlanych inwenta 
rza żywego o 13 proc. oraz przetwo­
rów mięsnych o 10,6 proc.

Obieg pieniężny w Polsce w r. 1935 
wzrósł bardzo nieznacznie; bilety ban 
ku polskiego z 981,1 milj. zł. do 
1.007,2 milj. zł., monety srebrne i bi­
lon o 20,1 milj. zł. do 404,3 milj. zł. 
Razem z lokatami żyrowemi Banku 
Polskiego obieg zmienił się minimal­
nie z 1.582 do 1,599 milj. zł.

* ♦
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Liczby, dotyczące poszczegól­
nych odcinków naszego życia go­
spodarczego w r. ub. mnożą się 
coraz bardziej i bilans naszego ży 
cia gospodarczego przedstawia się 
coraz pełniej i coraz bardziej 
uwidacznia się niski stan pro­
dukcji i obrotów. Notowany 
wzrost cen produktów rolniczych, 
nie dając rolnikom „opłacalności" 
ich produkcji — zmniejsza dochód 
realny proletarjatu.

W  każdymbądź razie z całą słu­
sznością p. F. 2 . wykazywał w „U. 
Kurjerze Codziennym", że „bdans 
gospodarstwa społecznego", bilans 
pomyślny, t. j. należyty poziom 
produkcji w stosunku do spożycia 
jest ważniejszy od bilansu handlu 
i bilansu obrotów płatniczych z 
zagranicą. „Wskaźnik produkcji 
winien być najwyższym wskaźni­
kiem gospodarstwa".

Tylko— z jednem zastrzeżeniem. 
W yższa produkcja — zapewne! 
Ale konieczne jest wyższe spoży­
cie.

Polska cierpi nietylko na brak 
kapitałów, ale 1 na brak siły na­
bywczej. Uzdrowienie gospodarcze 
Polski iść musi zarówno po linji 
wzmożenia produkcji i inwestycyj, 
jak i po linji wzrostu zarobków 
szerokich mas ludności pracującej, 
a więc — wzrostu konsumcji.

Dzisiejsza sytuacja „deflacyjna" 
nie da się utrzymać, lecz ideałem 
nie może być „odbudowa" Niemiec 
przez Hitlera, gdzie wzrost prze­
mysłu inwestycyjnego wynosi 200 
procent od r. 1932, a wzrost pro­
dukcji na spożycie 10%, gdzie za­
miast mięsa i tłuszczu, daje się 
ludności — armaty. (W.)

Ze świata
WZROST CEN ŚWIATOWYCH. 

W r. 1935 zaznaczył się spadek zapa­
sów surowców światowych. Już samo 
ograniczenie produkcji niektórych su­
rowców w okresie kryzysu działało 
w kierunku spadku przyrostu zapasów, 
a potem — zmniejszenia się samych 
zapasów. W r. ub. zaznaczył się po­
nadto znaczny wzrost produkcji prze­
twórczej w szeregu krajów (m. in. 
naskutek zbrojeń), co uszczupliło świa 
towe zapasy surowców. W rezultacie 
nastąpił znaczny spadek cen. Oto 
niektóre przykłady za okres: od koń­
ca czerwca do końca grudnia r. b. 
Pszenica w Rotterdamie za 100 kg. 
podrożała z 3.67 i pół na 5.02 % 
florena holend., masło w Kopenhadze 
za 100 kg. z 168 na 226 koron, żelazo 
w Anglji za tonnę z 67 na 70 szylin­
gów, ołów w Londynie za tonnę z 
12% na 155/g funtów szterlingów ba­
wełna za lb. (funt) z 8,03 na 9,60 petn 
sów, skóry wolowe w Chicago z 12% 
na 14% centów.

Jednocześnie atoli zaznaczył się w 
skali światowej wzrost produkcji nie­
których surowców przemysłowych: 
produkcja stali wzrosła o 18, proc., 
surówki żelaznej o 16,5 proc. Stanowi 
to dla stali 80 proc. stanu z r. 1929, 
dla surówki — 74 proc.

Natomiast światowa produkcja rol­
nicza kształtuje się zi.iżkowo (głów­
nie pod wpływem nieurodzaju w Ar­
gentynie) i zapasy światowe pszeni­
cy (4 milj. kontroli) zapewnie dalej 
zmalzją. Produkcja ziemniaków (bez 
ZSSR — 994.970 tys. q.) była w r. 
ub. o 14,1% niższa od r. 1934 (w 
Polsce — o 12,2%).
SYTUACJA GOSPODARCZA SZE­
REGU PAŃSTW. Anglja zamknęła 
rok 1935 w pomyślnych warunkach. 
Zatrudnienie w końcu listopada 
10.537.000, wyższe o 315 tys., niż 
przed rokiem. Obok wysokiego stanu 
uruchomienia przemysłu ciężkiego, 
zaznaczała się nadal poprawa w prze­
myśle, włókienniczym.

Stany Zjednoczone. Wskaźnik 
działalności przemysłowej pisma 
„New-York Times" ■wzrósł z  93,1 w 
połowie listopada do 95,9 w połowie 
grudnia. Poważne zakłócenie w ży­
ciu gospodarczem spowodować może 
sprawa pomocy dla rolnictwa na tle 
obalenia przez Sąd Najwyższy opłat 
na których opierała się pomoc dla rol­
nictwa. Ponieważ jednocześnie nastą­
piło przedłużenie ustawy, pozwalają­
cej manipulować kursem waluty w 
granicach 50— 60% dawnego kursu 
dolara, więc rozeszła się pogłoska, 
że nastąpi nowa dewaluacja dolara 
przy powiększeniu obiegu zarówno dla 
dalszej pomocy dla rolnictwa, jak i 
dla zakupów srebra. Pogłoski te są 
zdaje się przedwczesne^ bo wypłata 
rolnikom jakichś 600 milj. doi. może 
być dokonana i bez inflacji oraz de­
waluacji

Nadto nie wolno przemilczeć 
chorobliwego zjawiska, które w 
Zagłębiu Dąbrowskiem zdobyło 
poprostu prawo obywatelstwa. Np. 
kop. „Baśka" od roku jest zamk­
niętą i zniszczoną, a robotnicy do 
dnia dzisiejszego nie mogą otrzy­
mać należności za pracę, z którą 
im zalegano za parę miesięcy. A 
przecież jeszcze w grudniu 1934 
r. starosta pow. Będzińskiego zło­
żył oświadczenie przedstawicielo­
wi C. Z. G. oraz delegacji, że je­
żeli zostanie zlikwidowany strajk, 
to robotnicy w  przeęiągu najbliż­
szych paru tygodni otrzymają swo 
ją należność.

Z przykrością jednak należy 
stwierdzić, że autorytet i powa­
ga p. starosty w tym wypadku zo­
stały mocno nadszarpnięte, gdyż 
do tej pory robotnicy chodzą od 
urzędu do urzędu i nie mogą o- 
trzymać ciężko zapracowanych 
przez siebie groszy. W takich sa 
mych warunkach znaleźli się ro­
botnicy kopalni „Lipno", która 
w tej chwili jest właściwie już za­
topioną, a robotnicy swych zale­
głych zarobków nie mogą otrzy 
mać, mimo kołatania do wszyst­
kich urzędów państwowych, nie 
pomijając i prokuratora. A zresz­
tą nie jest tajemnicą, że robotnicy 
z byłej kopalni „Łagisza" i „Wie­
sława" w  podobny sposób zostali 
potraktowani, gdyż setki złotych 
mieli zaległych swych zarobków, 
a otrzymali zaledwie po parę zło­
tych od różnego rodzaju syndy­
ków. Tym niezdrowym stosunkom 
winien być przez władze państwo­
we położony kres, przez surowe 
karanie różnego rodzaju szwindla- 
rzy, chcących bardzo często ucho­
dzić za „przemysłowców węglo­
wych".

Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
jeszcze na jedno aktualne zagad­
nienie. W  dobrze zrozumianym in­
teresie Państwa Polskiego leży, by 
nie dopuszczono do zniszczenia a- 
ni jednej kopalni w Zagłębiu Dąb- 
rowskiem, a wręcz przeciwnie, te 
kopalnie, któreby się dało urucho 
mić —  powinny być natychmiast 
uruchomione. Sprawa ta, jeżeli 
nie znajdzie zrozumienia w sfe­
rach decydujących, może się bar­
dzo fatalnie odbić na interesach 
Państwa Polskiego w przyszłości. 
My nie jesteśmy ślepi, byśmy nie

widzieli, je kopalnie najdalej od­
sunięte od granicy z sąsiadem za­
chodnim są wszystkie niszczone. 
Przy tej sposobności niech wolno 
będzie przypomnieć, ze parę lat 
temu, kiedy na niektórych kopal­
niach robotnicy pragnęli zaostrzyć 
strajk przez zmniejszenie obsługi 
niezbędnej dla utrzymania całości 
kopalni, to przemysłowcy nazywa 
li ich zbrodniarzami, a prokurator, 
ścigał ich, jako przestępców, ja- 
koże chcieli jakoby zniszczyć war 
sztat własnej pracy. I dlatego też 
Centralny Związek Górników do­
maga się teraz, by: 1) właścicie­
le kopalń, względnie Konwencja 
W ęglowa, którzy chcą zniszczyć 
tę czy inną kopalnię, byli ścigani, 
jako przestępcy, którzy niszczą 
naturalne bogactwa Polski,

2) by Rząd położył kres zamy­
kaniu kopalń i dalszym redukcjom

3) by obowiązkiem Konwencji 
W ęglowej było pomagać słabszym  
jednostkom gospodarczym, znajdu 
jącym się w  gorszych warunkach 
przyrodzonych i w warunkach 
droższej eksploatacji pokładów 
węglowych;

4) by nastąpiło równomierne i 
rzetelne traktowanie Zagłębia Dąb 
rowskiego pod względem przydzia 
łów węglowych;

5) by wyłoniono komisję z ra­
mienia Ministerjum Przem. i Han­
dlu oraz Min. Opieki Społecznej, 
przy udziale fachowej reprezenta­
cji związków zawodowych, w ce­
lu nietylko zbadania kosztów ek­
sploatacji, lecz zbadania tak samo, 
ile biur handlowych zagranicą i w  
kraju poszczególne Koncerny ma­
ją, jakie są koszty utrzymania 
tych biur i jaką politykę gospodąr 
czą prowadzą te biura, a przede­
wszystkiem biura takich koncer­
nów, jakim jest „Robur".

Nakazem chwili winno być roz­
szerzenie pojemności rynku w ew ­
nętrznego na węgiel, w  tym celu 
przedewszystkiem trzeba ułatwiać 
nabycia węgla opałowego przez; 
ludność wiejską, drogą stworzenia 
składów węglowych przy stacjach 
kolejowych, które są w  okolicach' 
wiejskich.

Postulat skrócenia czasu pracy 
w górnictwie staje się dziś nietyl­
ko postulatem aktualnym, lecz sta 
je się wprost koniecznością i na­
kazem chwili.

D w a św iaty
W spolszczonej niedawno pracy I („Wojna totalna"), w  której wysu-

„i i n  n s t t p n t i i a c e  tezv . W cha-

W Polsce
WĘGIEL. W r. 1935 wywóz węgla 

z Polski obniżył się o 11,79 proc. wo­
bec 1934 r., wynosząc 10.404 tys. Ta 
obniżka jest związana z układem pol­
sko - angielskim, ograniczającym wy­
wóz węgla z Polski.

HUTNICTWO ŻELAZNE w grud-

W krajach „bloku złotego'' popra­
wa się nie zaznacza, choć we Francji 
nastąpiły pewne oznaki ożywienia 
(zbrojenia!). W Skandynawii sytua­
cja dość pomyślna. Tak więc w Nor- 
wegji wzrosła znacznie siła nabyw­
cza ludności, produkcja oraz handel 
zagraniczny w r. 1935. Zapas złota 
i dewiz wrzrósł do końca listopada 
178 milj. na 229 milj. koron.

W Niemczech jut w październiku 
zaznaczył się wzrost bezrobocia. 
Trwa kryzys aprowizacyjny. Granice 
finansowania wzrostu produkcji 
(zbrojeniowej) przez państwo dotych 
czasowemi metodami kredytowemi są 
już osiągnięte.

nieżyjącego już tow. Artura Hen­
dersona p. t. „Droga świata pracy 
do pokoju" (Warszawa, F. Hoe- 
sick, 1936) znajdujemy następują­
ce wyznanie i wezwanie w spra­
wie najbardziej dziś dla ludzkości 
aktualnej:

„Dzisiaj panuje na świecie mrok; 
siły reakcji są potężne. Lecz wierzy 
my, że poprzez Partję Pracy socja­
lizm poprowadzi. świat na nowe 
szlaki. Dlatego właśnie, że kocha­
my nasz kraj i że dumni jesteśmy z 
jego wielkich tradycyj nigdy nie 
oddamy czci pełnym nienawiści, fał 
szywym bogom nacjonalizmu. N a­
sza wiara w międzynarodowość jest 
duszą naszego socjalizmu. Właśnie 
dlatego socjalizm jest jedyną mo­
cą na świecie, dostatecznie potężną 
i dostatecznie zdecydowaną, aby 
przełamać siły ciemności i  reakcji 
i zwycięsko osiągnąć pokój i brater 
stwo ludzi. Wzywamy młodzież na­
szego kraju i młodzież całego świa­
ta do stawania pod naszym sztan­
darem i śpieszenia wraz z nami 
ku Wielkiemu Dziełu, największe­
mu wydarzeniu dziejów, usiłowaniu 
stworzenia Wielkiej Federacji świa 
ta, jako widocznego wcielenia Bra­

terstwa Ludzi".
W taki sposób przemaw ia b. 

przywódca Socjalizmu angielskie­
go, b. minister spraw zagranicz • 
nych W. Brytanji i b. przewodni­
czący Międzynarodowej Konferen­
cji Rozbrojeniowej.

Jeden z duchowych wodzów na- 
cjonal -  militaryzmu niemieckiego, 
„bohater" wojny światowej gene­
rał von Ludendorff opublikował 
groszurę p. t. „Der totale Krieg1

wa m. in. następujące tezy, w cha­
rakterze zaleceń dla kierowników; 
„Trzeciej" Rzeszy na wypadek 
wojny:

„Formalności wypowiadania woj*
. ny są zbyteczne. Akt wypowiedze­

nia wojny osłabia bowiem ducha 
wojennego w społeczeństwie, gdyi 
wytwarza przekonanie, że prowadzi 
się wojnę napastniczą, zdobywczą. 
Przyszła wojna — zdaniem Luden- 
dorffa — nie będzie miała na celu 
zniszczenia nieprzyjacielskiej ar- 
mji, lecz wytępienie całej nieprzy­
jacielskiej ludności. Samoloty mają 
nieść śmierć i zniszczenie daleko 
poza teatrem wojny w samo serce 
wrogiego kraju. Wojna podwodna 
zastosowana będzie bezlitośnie na­
wet w stosunku do statków neutral 
nych. Teren operacyjny rozciągać 
się będzie na wszystkie nieprzyja­
cielskie terytorja".
Taki jest duch i brzmienie wo­

jennych wskazań Ludendorffa, któ 
rych pojętnymi wykonawcami są 
już dziś — jak widzimy —  faszy­
ści włoscy w Abisynji.

Artur Henderson i gen. Luden­
dorff — to ludzie jednego pokole­
nia, tej samej epoki historycznej t 
tej samej —  zdawałoby się —  cy- 
wilizacji.A jednak te dwa typy 
ludzkie dzieli różnica umysłowości 
i moralności tak głęboka, że ni- 
czem absolutnie wyrównana być 
nie może. Jest to ta sama różnica, 
która otchłanią nie do przebycia 
dzieli świat kultury i Socjalizmu 
od świata nacjonalistycznej psy­
chozy i faszystowskiego barba­
rzyństwa. Bd.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę

o za
Bomby na kościoły, gaz trujący na bezbronnych

Źródła angielskie, francuskie i 
niemieckie zgodnie stwierdzają, że 
na FRONCIE PÓŁNOCNYM leją 
nieustannie deszcze, stwarzając 
dla armji włoskiej TRUDNOŚCI 
NIE DO POKONANIA.

Pomimo tej niepogody, oddziały 
abisyńskie wykazują NIEZWYKŁĄ 
RUCHLIWOŚĆ, atakując silnie 
wzmocnione, ale posiadające nie­
liczną załogą fortyfikacje cemento 
we na tym froncie. Do wojsk abi- 
syóskich napływają nieustannie re 
zerwy, które toczą zaciekłe wałki 
na odcinku na północo-zachód od 
Makalle i na dostąpach do Aksum.

Według informacyj francuskich 
z Addis Abeby na całym froncie 
Tigre rozwinie sią a może nawet 
już jest w toku większa operacja 
strategiczna abisyńska.

* *
*

Cesarz Abisynji nadesłał z Des- 
sje do głowy Kościoła Koptyjskie- 
go następujące pismo: „Wysłałem 
wszystkich żołnierzy m©jej gwar- 
dji na front. Prawdopodobnie naza 
jutrz po święcie Timket ( t. j. po 
Trzech Królach starego stylu 20 
stycznia) sam udam się na frout. 
Proszę o wznoszenie modłów za 
moich żołnierzy*1.

List ten uważają za dowód, iż 
większe operacje abisyńskie na 
koncie północnym już są w toku.

Dedżjak Kabede, pozostający 
pod rozkazami rasa Getaszo na 
najspokojniejszym jak dotąd od­
cinku frontu wschodniego w pro­
wincji Aussa, otrzymał rozkaz 
przerzucenia swoich oddziałów na 
front Tigre.

** ‘
Źródła francuskie notują pogło 

skę, że w okolicach Aksum abi- 
syńczycy zagarnęli skład, w któ­
rym znajdowały się 4 uszkodzone 
samoloty i 12 motocykli z karabi­
nami maszynowemi.

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM 
naogół panuje spokój. Według in- 
formacyj ze źródeł niemieckich o- 
czekiwany tam jest z dnia na 
dzień rozwój ofensywy gen. Gra- 
ziani‘ego w kierunku prowincji 
Bali. Z Dolo do Addis Abeby 
przez Bali wiedzie droga, której 
część pierwsza na przestrzeni 250 
kim. przechodzi przez pustynie i 
stepy, a następnie wchodzi w kraj

Nieprawdziwe pogłoski
Polskie Radjo komunikuje, że po­

głoski o skasowaniu „Wesołej Lwów 
skiej Fali" są zupełnie bezpodstawne. 
W ub. niedzielę ze względów tech­
nicznych zam iast transm isji „Lwow­
skiej F ali“ nadano transm isję z „Cy­
rulika1'. W nadchodzącą niedzielę o 
zwykłej porze nadana będzie znowu 
transm isja  „Wesoł.ej Lwowskiej 
Fali".

Pokwitowani e
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJ.

DZIECI
Bronisława KuLmanowa w Sta­

nisławowie zł. 5.—

górzysty, zapełniony przez bojow­
ników rasa Desty. Oddziały rasa 
Desty już teraz atakują perjodycz 
nie Włochów, zapuszczając się do 
syć głęboko naprzód.

m m
*

Źródła francuskie donoszą z De 
ssje, że rejon na północ od Sokoca 
jest w ostatnich dniach wciąż cb 
jektem bombardowania włoskich 
samolotów.

Dn. 10 stycznia samoloty wło­
skie zrzucały na Sokota znajdują­
ce się w odległości 100 kim. na po 
ludnie od Makaile bomby, które 
wywołały pożary, a jednocześnie 
rzucono 3 bomby z gazami trujące 
mi. Oiiarą tych bomb padło 15 A- 
bisyńczyków, a także kościół Naj 
świętszej Panny Marji, który spło 
nął doszczętnie, a w jego gruzach 
zginęło 10 osób.

Wieści o zbliżeniu Austrji dn Czechosłowacji
niepokoją srodze hitlerowców

Polityczne czynnik, niemieckie 
r.ie ukrywają swego niezadowole­
nia spowodiu zapowiedzianej wizy 
ty dr. Schuschnigga w Pradze, 

Jawny wyraz temu niezadowo­
leniu daje prasa hitlerowska, któ­
ra  w obszernych artykułach i ko­
respondencjach bądź ironizuje, 
bądź też wysuwa najróżnorodniej­
sze domysły co do celów podróży 

Wszystkie jednak dzienniki pod

Topnieją szeregi zwolenników Lavala
Atmosfera, w jakiej rozpoczyna- 

się obecna sesja parlam entu, je s t n a ­
cechowana zdenerwowaniem. Zainte­
resowanie kół parlam entarnych zwró 
cone jest zresztą nie w kierunku ple­
narnych obrad obu Izb, ale skoncen­
trowane je st w kuluarach, gdzie od - 

■ v  się zebrania poszczególnym, 
frakcyj.

Pierwsze wiadomości na tem at prze 
biegu obrad radykałów pozwalają na 
zorjentowanie się w charakterze przy 
szłych debat te j frakcji, których pod­
stawę stanowić będzie wniosek dep. 
Deyrisa o zastosowaniu postanowień 
dyscyplinarnych P a rtji przy najbliż- 
szem głosowaniu w Izbie.

W razie, gdyby grupa istotnie po­
wzięła tego rodzaju decyzje, mini­
strowie radykalni byliby zmuszeni 
do dokonaniu wyboru między Rzą­
dem a  P a rt ją.

W kołach politycznych zwracają u- 
wagę na fak t, iż przeszło 2/3 człon 
ków grupy radykalnej, a  m. in. rów­
nież przewodniczący dep. Delbos, 
znajdują się w opozycji do Rządu, 
podczas gdy grupa 37 deputowanych 
radykalnych, którzy ostatnio głoso­
wali za gabinetem prem jera Lavala, 
stale topnieje.

Decyzję zgłoszenia interpelacji w 
3prawie_ ogólnej polityki Rządu po­
wzięła już t. zw. „unja socjalisi eź-

na“, F rakcja socjalistyczna S.-V-0. 
nie powzięła dotychczas decyzji w 
tej sprawie, odkładając rozważenie 
ogólnej sytuacji politycznej do 
czwartku. Nie jest wykluczone, że 
socjaliści chcą się zorjentować, jakie 
będzie stanowisko radykałów.

W kołach politycznych wielkie 
wrażenie wywołało zaprzeczenie 
przez H erriota wiadomości na tem at 
udzielenia przez niego deklaracji, o- 
ceniającej w sposób optymistyczny 
ogólną sytuację wewnętrzno-poli- 
tyczną.

Sprawa term inu przyszłych wybo­
rów była jednym z głównych tem a­
tów obrad wtorkowego posiedzenia 
Rady Ministrów.

Laval rzekomo pragnąłby, ażeby 
wybory odbyły się 22 i 29 marca. 
Ostateczna decyzja w te j sprawie Lę 
dzie powzięta w przyszłym tygodniu, 
gdyż wśród parlam entarzystów  są 
zastrzeżenia przeciw przyśpieszeniu 
term inu wyborów, (PAT)

We wtorek po południu nastąpiło 
otwarcie nowej sesji Izby Deputowa­

nych. Odbyły się wybory przewodni­
czącego Izby. Obrany został po raz 
szesnasty Fernand Bouisson 319 gło­
sami na 387. Żadna kontrkandydatu- 
ra  nie była zgłoszona. (ATE)

kreślają zgodnie, że wizyta posia­
da ostrze, skierowane wyraźnie 
przeciwko Beninowi.

Korespondent urzędowego or­
ganu „Voel'kischer Beobachter 
powołując się na informacje z mia 
rodajnego źródła, podaje w nastę­
pujących punktach dezyderaty 
Schuschnigga, które zamierza on 
przedstawić w Pradze:

1) Niemiieszanie się do spraw 
wewnętrznych Austrji, a zatem

wwolna ręka dla Habsburgów 
Austrji, 2) uznanie stanu obecne­
go, 3) pakt wzajemnej pomocy 
(przeciw Berlinowi — dodaje 
„Voelkischer Beobachter"), 4) pet 
ne równouprawnienie w kwestji 
zbrojeń, 5) ścisła współpraca go­
spodarcza,

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 I 2.

Faszyści zaprzeczają
Włoskie sfery półurzędowe za­

przeczają wiadomościom, jakoby 
toczyć się miały rozmowy dyplo­
matyczne na temat nowych propo 
zycyj pokojowych. Jeżeli propo­
zycje takie istnieją, to Włochy nie 
zostały o nich poinformowane.

We włoskiem Ministerjum Pro­
pagandy złożono oświadczenie. 
„W związku z doniesieniami p ra­
sy, jakoby kompetencje komisji

l
Agencja Tass podaje: Na wtor- 

kowem posiedzeniu Centralnego

Konwersja dawniejszych pożyczek
Rada Ministrów przyjęła dekret o 

konwersji państwowych pożyczek we­
wnętrznych.

Myślą przewodnią tego dekretu 
ma być w myśl dążeń M inisterstwa 
Skarbu skonsolidowanie rynku we­
wnętrznych pożyczek państwowych 
i urealnienie program u ich umorze­
nia.

Konwersją tą  objęte będą pożyczki 
następujące:

5-procentowa państwowa renta 
ziemska serji 1,

4-procentowa premjowa pożyczka 
inwestycyjna,

3-procentowa premjowa pożyczka 
budowlana ser ja  1,
5 i pół procentowa pożyczka budow­
lana, serja  2,

5-procentowa państwowa renta wie 
czysta, ser ja  1,

6-procentowa pożyczka inwesty­
cyjna,

Nowy papier, który posiadacze wy 
żej wymienionych pożyczek otrzym a­
ją, po przedłożeniu tych pożyczek do 
zamiany, nosić będzie nazwę POŻY­
CZKI KONSOLIDACYJNEJ.

P lan umorzenia tej pożyczki obli­
czony na 45 lat, będzie ustalony w 
ten sposób, że obligacje, wylosowane 
do umorzenia w ciągu pierwszych 10 
lat, będą wykupywane z nadpłatą 20 
procent, a więc po kursie 120 za 100, 
zaś wylosowane w latach następnych 
z nadpłatą 15 proc.

Kupony od obligacyj tej pożyczki 
wolne są od podatków i obligacje w

kwocie, nieprzekraczającej 5 tys. zł. 
w złocie wartości nominalnej zwol­
nione od wszelkiego zajęcia, nie wy­
łączając zajęcia z tytułu należności 
publiczno-prawnych. Obligacje po­
życzki konsolidacyjnej będą przyj­
mowane według ich wartości imien­
nej na podatek od spadków i daro­
wizn do kwoty 25 tys. zł. od każdego 
płatnika tego podatku.

Oprocentowanie pożyczki ustalone 
zostało na 4 od sta  w stosunku rocz­
nym i płatne będzie półrocznie zdołu.

Nieprzedłożone do konwersji obli­
gacje będą wykupywane według war 
tości nominalnej w ciągu 30 lat, lecz 
od tych nieprzfldłożonych do konwer- 
cji obligacyj procenty nie będą pła­
cone.

Spod konwersji wyłączona została 
4-procentowa premjowa pożyczka do­
larowa serji 3.

Nie została objęta również Pożycz 
ka Narodowa z 1935 r. Niemniej jed­
nak jest ona dopuszczona do dobro­
wolnej konwersji i będzie mogła być 
wymieniona na nowe obligacje po­
życzki konsolidacyjnej, jednakże tył- 
ko w granicach kwoty imiennej emi­
sji tej ostatniej, k tóra ustalona zo­
stała na 600 miljonów złotych.

Wreszcie konwersją nie została ob­
ję ta  zeszłoroczna 3-proc. premjowa 
pożyczka inwestycyjna.

Nie została wkońcu objęta konwer­
sją 5-procentowa pożyczka konwer­
syjna z 1924 r.

czego 2 J J J L
Komitetu Wykonawczego ZSSR 
przemówienie Mołotowa zakoń­
czyło dyskusję nad planem gospo­
darstwa narodowego na 1936 r. 
przyjęto jednomyślnie następującą 
rezolucję:

1) Komitet Wykonawczy apro­
buje w całości i niepodzielnie po­
litykę zewitiętrzują i wewnętrzną 
oraz działalność praktyczną Rzą­
du ZSSR.

2) Aprobuje plan gospodarstwa 
narodowego na 1936 r, (czwarty 
rok drugiego planu 5-letniego), 
przedstawiony przez Radę Komi­
sarzy Ludowych.

W środę obrady CIK‘a były po­
święcone projektowi budżetu, któ 
ry zreferował komisarz finansów 
Hryńko. (PAT)

Nowy proces O.U.N.
Sąd Okręgowy w Łucku wyznaczył 
na dzień 22 b. m. rozprawę przeciw­
ko Aleksandrowi Kucowi, członkowi 
O.U.N., oskarżonemu o działalność 
wywrotową oraz o udział w przygo­
towaniach do planowanego przez 
O.U.N. zamachu na wojewodę wo. 
łyńskiego Henryka Józewskiego.

Proces budzi żywe zainteresowanie. 
W charakterze świadków sprow a­
dzeni zostaną skazani w procesie o 
zabójstwo min. Pierackiego: Pidhaj- 
ny i Maluca. (PAT)

_ " • • • •
śledczej, której utworzenia dorna 
ga się Negus, miały być rozszerzo 
ne, należy przypomnieć, że żąda­
nie Negusa nie zostało dotychczas 
przyjęte przez Rząd włosfci“.

Wobec wiadomości, że ambasa 
dor włoski w Paryżu Cerruti za­
pewnić miał premjera Lavala, że 
Włochy w wypadku zaostrzenia 
sankcyj nie zaatakują Anglji i me 
opuszczą Ligi Narodów, włoskie 
koła półurzędowe wyjaśniają, że 
amb. Cerruti nie mógł złożyć po­
dobnego oświadczenia, gdyż Wło 
chy nigdy nie zamierzały i nie za­
mierzają atakować Anglji, a po 
drugie, r:a wypadek zaostrzenia 
sankcyj, Włochy zastrzegają sobie 
możność zbadania sytuacji i zaję­
cia stanowiska. (PAT).

Obyczaje
(Kor. w łasna).

Na dzień 12 b. m. w Siemiaty­
czach (pow. Bielsk Podlaski) zwoła­
ny został wiec PPS.

Już na tydzień przed wiecem m iej­
scowy kanonik w kościele i w klery- 
kalnych organizacjach, a ksiądz pre­
fek t w szkole do dzieci agitowali za 
urządzeniem aw antur na wiecu. P re­
fek t namawiał nawet uczniów niż­
szych klas, by skłaniali swych rodzi­
ców, by ci krzyczeli na wiecu i usiło­
wali go rozbić.

N a wiec przybyło do 4 tysięcy oko 
licznych chłopów i miejscowych ro­
botników. Gdy już tow. Dubois refe­
rował dobrą godzinę wśród entuzjaz­
mu zebranych — z kościoła wyszły 
dwie grupy kobiet po 15 — 20 osób 
każda. Grupy te  weszły z krzykiem 
wśród zebranych. Zebrani uspokoili 
je jednak i zmusili do milczenia. Gdy 
już był spokój zupełny i tow. Dubo s 
wśród ciszy rozpoczął dalej p rzem a­
wiać — wkroczyła policja i rozwiąza­
ła zgromadzenie, gdyż rzekomo spo­
kój został zakłócony.

*  *
*

Poprzedniego dnia w Hajnówce od­
był się odczyt tow. Dubois na tem at 
„Bankructwo kapitalizmu". Sala nie 
mogła pomieścić przybyłych.
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N a n k i n  *’
Z u p o w a ż n i e n i a  a u t o r k i  p r z e ł o ż y ł a  B. K o p e l d w n a

Nie śpiewa sztucznym „falsettem " Mei Lang-fen- 
ga, eleganckiego i zamożnego śpiewaka, który za­
chwyca feudalne Chiny, japoński dwór cesarski bo­
gaczy z Ameryki. Nie, ten człowiek z ludu śpiewa 
naturalnym, melodyjnym głosem, który  budzi za­
chwyt. W jego opowiadaniach jest artyzm, który 
rzuciłby przed nim na kolana całą uczęszczającą do j 
teatrów  Europę. Żaden kulis, ani żołnierz nie po­
rusza się, gdy słucha jego starej historycznej opo­
wieści, w której pomieszane są piękno chmur, p ta ­
ków i kwiatów, bohater wierny w przyjaźni, 
a w końcu rycerz.

W tym starym  Nankinie, w którym  zabłąkane 
strzępy piękna pomieszane są z ogromnym smętkiem 
i nędzą, — w którym  brutalna praca przeplatana 
jes t chwilami bezczynności — są rzeczy, budzące 
uśmiech. Tutaj mężczyzna lub kobieta, k tóra nie ma 
czasu, aby zatrzym ać się, popatrzeć i posłuchać — 
wydaje się rzeczywiście rządkiem  zjawiskiem. Aby 
to wypróbować, w ystarczy stanąć na rogu i poka­
zać komuś/ kartkę, pytając o drogę. W ciągu mniej, 
aiż minuty, zbierze się duży tłum ludzi — i ka -tka 
przechodzi z rąk do rąk. Nie mogą pomóc, nie mo­
gą naw et tego przeczytać — ale jeżeli ktoś chce się 
o wszystkiem  dowiedzieć, musi popatrzyć, a jeżeli 
chce się przekonać, co robi, lub jak wygląda cudzo­

ziemski djabeł — musi stanął koło niego i obejrzeć 
go — obejrzeć tak  dokładnie, jak zoolog obejrzałby 
owada — bez wrogości, bez uprzedzenia, ale bez­
osobowo, w milczeniu, z natężeniem. I tak, jak zoo­
log zdziwiłby się i zachwycił, gdyby owad nagle od­
wrócił się i uśmiechnął do niego — tak  samo zdzi­
wieni i zachwyceni są ci ludzie.

Zwyczaj staw ania o każdej porze i w  każdem miej­
scu, aby zbierać informacje, sprawia, iż gazeta 
w Nankinie siedemnastego stulecia staje się rzeczą 
zbędną. Jeżeli gazeta wpadnie w ręce człowieka 
ulicy, zabiera ją do jednej z licznych ludowych her­
baciarni, gdzie można dostać za miedziaka filiżan­
kę herbaty. Tam zgromadzeni ludzie, pijący herba­
tę, mogą studjować zdumiewającą ignorancję nowo­
czesnych redaktorów , którzy nie wiedzą nic. Ale 
herbaciarnie wiedzą wszystko; ulice wiedzą wszyst­
ko — i wieści wędrują z szybkością błyskawicy.

W iedzą wszystko o ostatnich miłostkach dygnita­
rzy rządowych, o nałożnicach generałów, o dziesię­
ciu tysiącach dolarów, k tóre burm istrz Nankinu dał 
swej narzeczonej przed ślubem; — o futrzanym  pła­
szczu, który  pani Czang Kaj-Szek kupiła uniegłej zi­
my; wiedzą, że ja, cudzoziemka, mieszkam w starej 
chińskiej gospodzie; wiedzą wszystko aż do ostat­
niego szczegółu o moich gościach. W iedzą, że pew ­
nego ranka wyszłam z gospody o godzinie szóstej, 
kiedy ulice wydawały się prawie puste — i wróci­
łam o wpół do jedenastej w nocy, kiedy były one 
ciemne i puste. Albowiem, gdy płaciłam kulisom 
koło pobliskiego, słabo oświetlonego sklepu, w k tó­
rym stał jeden samotny człowiek, nagle z ciemności 
zaczął wyłaniać się tłum. Człowiek ze sklepu sta­
nął w  drzwiach i obwieścił tłumowi dokładnie, k ie­

dy wyszłam, gdzie byłam i kim jestem. Tłum słuchał 
w milczeniu, potem skierował na mnie to swoje 
spojrzenie zoologa. W ten sposób dowiedzieli się, 
kiedy wyszłam i kiedy wróciłam.

Praw dą jest, że jeżeliby ktoś się śpieszył, nie 
mógłby się śpieszyć w starym Nankinie. Jeżeli 
w drzwiach siedzi kobieta, k tóra szyje, trzymając no­
gi na ulicy, musi się ją okrążyć; jeżeli inna zawiesza 
swoje pantalony przed sklepem, aby je wysuszyć — 
również trzeba )»zejść naokoło; — jeżeli żebrak le­
ży nawznak w pośrodku ulicy, podnosi do góry swo­
je kalekie nogi i wyje — poprostu okrąża się go; — 
jeżeli człowiek sprowadza swego osła na środek uli­
cy, — ruch uliczny naturalnym  biegiem rzeczy za­
trzymuje się i czeka.

O tym świecie politycy, znajdujący się przy w ła­
dzy, twierdzą, że nie istnieje on wcale. Albo też mó­
wią, że go zmieniają, Ale w jaki sposób! W mieście 
znajduje się otoczona murem prześliczna stara świą­
tynia; po obu jej stronach buduje się teraz dwa kw a­
dratowe, wyglądające, jak fabryki, budynki o kw a­
dratowych oknach.

Albo idźmy dalej: napraw ia się prosty, majesta­
tyczny grobowiec cesarza dynastji Mingów, znajdu­
jący się na uboczu od Fioletowych Gór. W jednym 
z budynków wyjęto prześliczne stare filigranowe 
chińskie okienka i wprawiono cztery kwadratow e, 
świecące okna fabryczne. Starożytny marmurowy 
mostek wygląda teraz, jak wejście do kawiarni. Na­
wet grobowiec Sim -Jat-Sena, wybudowany przez a r­
chitekta, mającego amerykańskie wykształcenie, 
mógłby być wystaw ą firmy Standard Oil w Chicago.

Korespondent wymienia 
cześnie, jako dezyderaty Pragi: 1) 
bezwzględną wierność polityce Li 
gi Narodów, 2) odrzucenie rew** 
zjonizmu, 3) pakt wzajemnej po* 
mocy (przeciw Berlinowi — doda 
je organ hitlerowski). (PAT)

Pisma czeskie piszą, że pobyt 
Schuschnigga w Pradze nie będzia 
posiadał żadnych momentów sen* 
sacyjnych, nie zostanie też podpi­
sana żadna jawna ani tajna urno- 

Znaczenie pobytu k&nclerzńwa.
austrjack iego  w P rad ze  polega a ń  
tern, że oba p ań s tw a  m anifestu ją  
w spólne dążen ia  do rozszerzenia 
przyj ażnych stosunków  i obcą 
w spólnie po stęp o w ać we wazyst- 
ki-em, co m oże przyczyn ić mą do 
w znow ienia gospodarczego  zbliże­
n ia  p ań stw  nadduŁajskich. Taka 
w sp ó łp raca  jest o b roną  p rzed  tem , 
by basen  naddunajsk i n ie  s ta ł aię 
łupem  im perialistycznych  dążeń  
k tó regoko lw iek  z  m ocarstw .

Schuschniigg o trzym ał zap ro sze­
nie ze strony  p ryw atne j (Klub p ree  
m ysłowców ). W ygłosi on w P ra ­
dze odczy t w  instytucja gospodar­
czej na tem aty  gospodarcze. Po­
by t swój jednak  w yzyska w  c e k  
spo tk an ia  się z czechosłow ackiem u 
m ężam i stanu. (PAT)

%a#Vaaomo«c<
C portow e

Przemijająca 
sława gwiazd

Była na ustach całej Am eryk. 
S tary świat zazdrościł jej sławy. Po­
siadała rekordy światowe w etylu 
dowolnym we wszystkich dystan­
sach. W ogólnej sumie szesnaście. 
Fasowano ją  niemal na bohatera na­
rodowego sportu amerykańskiego. 
Zdobyła dwa złote medale na Olimp- 
jadzie w Los Angelos. Zdjęcia film©- 
we. Fotografje. Przyjęcia, bankiety. 
W spaniale mowy powitalne. Pienią­
dze. Słowem, raj na ziemi. Spotkała 
atoli konkurentkę. Młodą holender- 
kę —  Willy den Ouden. Zrezygnowa­
ła z dalszej karjery sportowej i zo­
sta ła zawodowcem. Jedna z pływalni 
amerykańskich ofiarowała jej posa­
dę nauczycielki pływania. Miała ona 
stanowić przynętę dla adeptów pły­
wania. Z czasem ilość konkurentem 
się wzmogła. Nasza „gwiazda" s tra ­
ciła popularność. P rzestała być przed 
miotem adoracji. Wieibiciele usunęli 
się od niej. W net straciła posadę. 
Fotem zmieniała zawody. Ostatnio 
widzimy ją  jako ekspedjentkę w ma­
łym sklepiku kolonjalnym. Ale i tę 
posadę wnet traci. Obecnie jest bez­
robotną. Bez środków do życia. Tak 
z wyżyn sławy, powodzenia i uwiel­
bienia „stoczyła" się, nigdyś bożysz­
cze Ameryki, Helen Madison, w ni­
ziny zapomnienia i głodu. Dzisiaj nikt
0 niej nie pamięta. Ona, u stóp któ­
rej leżała cała Ameryka sportowa, 
której nazwisko elektryzowało tłumy 
rozfanatyzowanych zwolenników _ jej 
talentu, dzisiaj daremnie rozgląda 
się za kawałkiem chleba. Jakże nie­
wdzięcznym jest św iat. Ja k  długo da . 
wała z siebie wszystko, jak  długo 
grała na instynktach tłumów, za­
chwycano się nią, urządzano na jej 
cześć szumne bankiety. Dzisiaj, ta  
bogata, kapitalistyczna Ameryka, nie 
może się zdobyć na ak t wdzięczności: 
na nakarmienie głodnych ust, na za­
bezpieczenie swemu „bohaterowi * 
z przed kilku lat, ju tra . Oto los roz­
maitych asów, gwiazd, mistrzów, 
którzy tak  długo królują na firm a­
mencie sławy i glorji sportowej, jak  
długo są zdolni pobijać rekordy cen­
tymetrowe. Przypomina to los popu­
larnego ongiś piłkarskiego gracza 
reprezentacyjnego Węgier — jla .
1 on kiedyś należał do najlepszych 
obrońców piłkarskich św iata. My w 
Polsce dobrze go pamiętamy. Kiedy 
zaprzestał gry, został grabarzem  
cmentarnym. Potem i tę posadę stra 
cii. Stał się bezrobotnym. W ęgry za­
pomniały o swoim „bohaterze" spor­
towym. I to jest życie. Zwykła kolej 
losu. Losu okrutnego, który nie zna 
pardonu, nie zna względów ćla by­
łych pupilów tłumów i państw. Stara 
zasada: murzyn zrobił swoje, mu­
rzyn może odejść, powinna być prze­
strogą dla tych wszystkich, także i 
naszych „gwiazdorów", którym się 
zdaje, że sława, popularność, „mi­
łość" sympatyków, trw a wiecznie, 
powinna być zarazem nauką, by ca­
łego swego życia, swej przyszłości, 
nie zaprzedawać bezkrytycznie, niby 
Faust swą duszę, molochowi rekordu 
sportowego. By, rekord, ułamek se­
kundy, jęden centymert, nie był wy. 
łącznym celem życia młodego spor­
towca, gdyż inaczej, łącznie z upad­
kiem rekordu, sił do jego zdobycia, 
upadają możliwości życia. Usuwa się 
grunt z pod nóg. Trzeba mieć obraz 
Helen Madison przed oczyma, nie po 
wszystkiem, lecz przedtem nim jo« 
szcze klamka zapadnie. Sport upra­
wiać, żywiołowo, zapamiętale, alo 
równocześnie zapewnić sobie bytowa, 
nie, zapewnić przyszłość i kawałek

*



Omyłka czy złośliwość ?
Str. s

o ““ “ V Państwowej Rafine- 
oania." w Drohobyczu został 

pła •°0zcn’ faktem, że przy wy­
ręb!^5 2aro^ ® w grudniowych dy- 
cfc<w?a P ^Ą ca ła  Im podatek do- 
^odpyiry w jr^iąakjj z wydanym 
j eu l °  dekretem rządowym, me 

c według przepisów ustawy 
®rpretując je na swój sposób 

“Mówicie, przy obliczaniu po- 
p 7® dochodowego pracownikom 

' .  ° “ńinu'‘ zastosowano dekret 
Pierwszy, w którym najniższa ska- 
!a wy»osi 5,5 proc, od zarobionej 
**°ty  hrutito 110 zł. 01 gr.

tymczasem w dekrecie tym jest

wyraźnie powiedziane, że on do­
tyczy tych pracowników, którzy 
uposażenia swe otrzymują z fun­
duszów publicznych. „Polmin" na 
tomiast jest tylko przedsiębior­
stwem przemyołowem pod opieką 
Państwa a do robotników stosuje 
umowę, jaka obowiązuje w całym 
przemyśle naftowym.

Robotnicy przy wypłacie otrzy­
mali znacznie mniej niiż im się na­
leżało, co jest oczywiście krzyw­
dą, ponieważ do czasu nim się 
sprawa wyjaśni i nam „wyższe 
czynniki" zrozumieją prostą i nie­
skomplikowaną treść dekretu, do-

Wielkie Zgromadzenie Emerytów kolejowych
We Lwowie

2  inicjatywy miejscowej Sekcji E-
«*erytów ZZK we Lwowie, odbyło się 
We wtorek dnia 14-go b. m. wielkie 
Zgromadzenie emerytów kolejowych 
1 wdów, bez względu na przynależ­
ność związkową.

W domu ZZK zebrało się około 
”0 emerytów i wdów. Zgromadzenie 

2a&a*ł przewodniczący Sekcji Emery­
ków, tow. Kunisz, sekretarzował tow. 
■^ladjo. Tow. Patkiewicz, jako czło- 
^ k  Centralnej Sekcji Emerytów, 
z,ożyl sprawozdanie z przebiegu od­
bytej konferencji delegatów ZZK i 
^nsrasji Centralnej ZZ z Rządem, na. 
stępnie złożył sprawozdanie z prac 
Contralnej Sekcji Emerytów o postu­
r y  emerytów, wdów i sierot. Zebra- 

^  Przyjęli sprawozdanie do zatwier- 
(̂ aJącej wiadomości.

^  sprawie odbierania zdobytych 
Praw emerytom, wdowom i sierotom, 
O g ło s ił referat tow. Krwawicz, któ- 

poddał ostrej krytyce postępowa- 
^  decydujących czynników co do 

emerytalnych, opłaoonych zło- 
"em do funduszu prowizorycznego za 

do funduszu prowizyjnego za 
as«6ów austrjadkich 1 które to fun­

dusze pobrało Państwo Polskie z obo­
wiązaniem nie zmniejszania praw e- 
merytalnych. Mówca poruszył kwe. 
stję walki kolejarzy galicyjskich o 
Niepodległość, podnosząc z goryczą, 
że obecnie traktuje się ich jako tych, 
którzy jakoby pobierali emeryturę z 
łaski, i że można im niewiadomo po 
raz który obrywać dowolnie dobrze 
zapłacone i zasłużone prawa.

W końcu referent odczytał rezolu­
cję, protestującą przeciw obniżkom i 
domagającą się przywrócenia praw, 
jako też poborów z roku 1932. Rezo­
lucja solidaryzuje się z wniesionym 
memorjąłem przez Komitet Między­
związkowy Emerytów w Krakowie do 
Rady Ministrów oraz z akcją obron­
ną Centralnej Sekcji Emerytów ZZK 
w Warszawie.

W dyskusji zabierali głos ttow.: 
Moss, Boczarski, jako inwalida kole. 
jowy, Ursini i Purecki, a ze wszyst­
kich mów przebijało ogromne rozcza­
rowanie, spowodu krzywd emerytów 
w Polsce. Emeryci wyrazili uznanie 
Zarządowi Gł. ZZK i postanowili 
masowo wstępować do ZZK.

tyczącego pracowników prywat­
nych, upłynąć może sporo czasu. 
Robotnicy „Polminu" nie są pra 
cownikami państwowymi, jaik np. 
robotnicy monopolów, a są robót­
kami dmiówkowemi, zatrudnione- 
md na tych samych warunkach, jak 
robotnicy wszystkich prywatnych 
rafinery;. Dyrekcja interpelowana 
w tej sprawie oświadczyła, że na 
to nic poradzić nie może, że taki 
nakaz ma z Ministerjum Skarbu 
Zapytujemy, czy jest to możliwe, 
ażeby w Ministerjum nie zrozu­
miano treści dekretu i intencji pra 
wodawcy? Klasowe Związki Za­
wodowe sprawy tej będą pilno­
wały.

Ważne dla robotników
Dnia 18 grudnia ukazało się 

rozporządzenie Ministra Opieki 
Społecznej) dotyczące bezrobot­
nych robotników sezonowych 
wszystkich kategoryj, za których 
wynosi składka 4 proc. od zarob­
ku i którzy zgłoszą swe prawo do 
zasiłków w okresie od 18 grudnia 
do 31 marca 1936 r.

Prawo do zasiłków mają bezro­
botni, którzy udowodnią, że w o- 
kresie 12 miesięcy przed zgłosze­
niem wniosku o zasiłki podlegali 
obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia przynajmniej 
' przez 26 tygodni i że w tymże 
czasie mają conajmniej 104 dn> 
lub więcej pracy i ubezpieczenia.

Kącik rad iow y
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„Ha lo! Tu brygada"
Teatr Wyobraźni,

Pamięci poległych poświęcił Er­
nest Johannsen swoje słuchowisko, któ 
re jest wstrząsającem strzępem Wieł 
kiej Wojny. Utwór ten przypomina 
głośną sztukę „Kres wędrówki" Schen 
riffa. Jest dziennikiem żołnierza fron 
towego z odcinków najprawdziwsze­
go piekła. Nerwy wojny zbiegają się 
w Centrali telefonicznej w której pod 
słuchane rozmowy służbowe krzyżują 
się ze słowami, zamienianemi przez 
telefonistów, by stworzyć silny węzeł 
dramatyczny. Polskie Radjo, real' u- 
jąc ten obraz wojny idzie wślad licz­
nych rozgłośni europejskich, które 
nadawały to słuchowisko.

Na język polski „Brygadę" tłuma­
czył Jerzy Kossowski, radjostacji 
warszawska nadaje audycję o godz.
21.00 dnia 16.1.

„Tu się sprzedaje maski"
Nowo założony modny zakład sprze 

daje maski, jakich jeszcze ingdy nie 
było. Klijenci zakładu, przywdziaw­
szy je uchodzą za tych, którymi nie 
są, lecz którymi pragnęliby być. Speł 
niają się marzenia całego ich życia. 
Oto trzon lekkiej audycji ze Lwowa 
dnia 16 stycznia o godz. 20.00 p. t. 
„Tu się sprzedaje maski", w układzie 
Marji Kubickiej i Zbigniewa Lipczyń 
skiego.

Rapsodia murzyAska
W radjowym koncercie symfonicz­

nym dnia 16.1. o godz. 22.00 usłyszą 
radjosłuchacze „Rapsodję murzyń­
ską" — Rubina Goldmarka. Symfo- 
nja ta oparta jest na oryginalnych 
murzyńskich tematach. Ponadto wy­
kona orkiestra symfoniczna Polskie­
go Radja pod dyrekcją znakomitego 
kapelmistrza Ignacego Neumarka, 
Symfonję D-Dur, tak zwaną londyń­
ską — Haydna, oraz Andante z Kwar 
tetu es-moll, Czajkowskiego w ukła­
dzie Głazunowa na orkiestrę.

Odczyty 
o sam okształceniu

Niezmiernie znamiennem zjawi 
skiem, wyraźnie zaznaczającem się 
na polu naszego życia kulturalno-o­
światowego jest wzrost dążeń samo­
kształceniowych i samouckich. Zwra­
cają na nie uwagę działacze oświato­
wi i społeczni, stale liczą się z tem 
zjawiskiem nasze władze oświatowe. 
Polskie Radjo pragnie również przy­
czynić się do rozwoju ideji samo­
kształceniowej, nadając cykl odczy­
tów o samokształceniu w opracowa­
niu Dr. A. Herza.

Pierwszy odczyt z tego cyklu nada 
r.y będzie dnia 16.1 o godz. 17.00.

1G4 dni pracy i ubezpieczenia 
mogą się mieścić w 26 różnych 
tygodniach, przyczem jeden dzień 
pracy lub więcej Uczy się za ty­
dzień.

Bardzo ważnem tedy jest, by 
pracodawca wpisał w zaświad­
czeniu zachodzące przerwy w 
pracy-

Bezrobotni sezonowi, którzy 
zgłosili prawo do zasiłków przed 
18 grudnia i otrzymali odmowę a 
Funduszu Bezrobocia, mogą sta­
wiać nowe wniocki o zasiłki.

Dotyczy to tylko robotników 
sezonowych, którzy płacili 2 proc. 
i za których pracodawca płacił 
także 2 proc. składkę.

Wiadomości Polskf*
ZABIŁ OJCA BRONIĄC MATKĘ

17-letni uczeń Bronisław Teme­
rowicz odpowiadał wraz z matką 
swoją Marją za zabójstwo ojca 
Stanisława Temerowicza. Pewnego 
razu Temerowicz rzucił się na żo­
nę, zaczął ją dusić za gardło, a na 
stąpnie porwał za siekierę i za­
mierzył się na żonę. Widząc to 
syn wyrwał oijcu siekierę i zadał 
mu kilka ran w głowę, kładąc go 
trupem na miejscu. W wyniku roz 
prawy Temerowicz skazany zo­
stał t-a rok bezwzględnego wię­
zienia, Marję Temerowicz unie­
winniono.

ŚMIERĆ KOBIETY NA TORZE 
KOLEJOWYM

W poniedziałek na torze kole­
jowym pod Och ojcem znaleziono 
zwłoki kobiety. Wstępne docho­
dzenia wykazały, iż chodzi tu o 
52-letnią Agnieszkę Muełlerową, 
zamieszkałą w Chorzowie, matkę 
5 dzieci. Koła zmiażdżyły ją do­
słownie.
DRAMAT MATKI I DZIECKA

W czerwcu ub, roku na u i Abra 
haunowiczów we Lwowie porzu­
cone zostało dziecko płci męskiej 
liczące około trzech miesięcy. 
Dziecko to oddano do Miejskiego 
Zakładu Sierot przy u l Kadeckaej 
30, gdzie zmarło wskutek silnego 
osłabienia. W toku przepmowadzo 
nych dochodzeń ustalono, że ma­
tką i sprawczynią porzucenia te­
go dziecka jest niejaka Katarzy-

Tabela loterji
S-ty dzień ciągnienia 4 klasy 34 Loterji Paóstw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

22887 115360 167535 
430 20090 97455 
50842 73355 83263
91675 99207 105535 
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Z ł .  i o . o o o  —

Zł. 5.000 —
.  Zł 2.000 —
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III ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

148 ,351 568 1026 277 361 630 90S
94 2604 73,7 83 943 3005 204 58 72

na Mańkiewicz, zamieszkała w Zu 
brzy koło Lwowa. Wczoraj Mań- 
kiewiczową aresztowano i odsta­
wiono do dyspozycji sądu okręgo­
wego we Lwowie.

Wczoraj doniesiono policji, że 
na wzgórzach Kolonji Krzywczy- 
okiej leżą zwłoki noworodka płci 
męskiej liczące około 2 tygodn’. 
Wezwany lekarz dzielnicowy po- 
leoił zwłoki odstawić do Instytu­
tu medycyny sądowej. 
SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
ZNANEGO BANDYTY POZNAŃ- 

SKIEO
Ohydna zbrodnia dokonana na 

małżonkach Gapiehach w Krato- 
ozy tie  i Dorze Malinowskiej jest 
przedmiotem dochodzeń wladtz 
prokuratorskich. Przesłuchania a- 
resztowanych dostarczyły wła­
dzom prokuratorskim nowych i re 
welacyjnych szozegółów co do 
szajki bandyckiej Markowicza, W 
związku z tem aresztowano w Po­
znaniu pod zarzutem współudzia­
łu w zbrodniach krotoszyńskich i 
pleszewskich znanego i niebezpie­
cznego bandyty poznańskiego kil­
kanaście razy karanego Antonie­
go Zubera (Zwierzyniecka 18-19).

Aresztowanego Zubera przewte 
ziano do więzienia w Ostrowie. 
Zeznania jego trzymane są nara­
zio w tajemnicy.
Ma on na sumieniu jeszcze dalsze 

zbrodnie, a mianowicie trzecie 
morderstwo.
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IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała wygrana dzienna zł. 30.000 
padła na nr. 33853.

Po 10.000 zł. — 44828 146705
172883.

Po 5.000 zł. — 249 21046 38656 
148440.
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Na froncie w alk  robotniczych

Robotnicy tytoniowi
żądają podniesienia płac

Wczoraj w obu fabrykach tyto­
niowych w Warszawie — na 
Dzielnej i Ochocie — robotnicy nie 
wzięli plac, protestując w ten spo­
sób przeciw podatkowi, nałożo­
nemu na ich zarobki przy zmniej­
szonym do 4 dni czasie pracy. Ani 
jeden robotnik nie uchylił się od 
protestu.

Delegacje obu fabryk oświadczy 
ły Dyrektorom, że domagają się e- 
kwiwalentu w postaci podwyżki

plac, równej nowym obciążeniom.
Wszyscy robotnicy przedsię­

biorstw państwowych walczą po­
dobnie z tym niesłychanym obcią­
żeniem podatkowem.

Przypomnieć należy, że przed 
dwoma tygodniami w obu fabry­
kach tytoniowych wybuch! strajk 
przeciw tym podatkom.

Czas tę sprawę odpowiednio u- 
regulować.

Strajk robotników jatkowych
w rzezni
(W dniu 13 b. m. wstrzymali się 

od pracy robotnicy jatkowi t. zw. 
„śpichlarze", zatrudnieni u kup­
ców - hurtowników.

Strajk powstał na tle niskich za­
robków, spowodowanych ciągłe- 
mi obniżkami zarobków przez kup 
ców )

Ostatnio kupcy przypuścili nowy 
atak na głodowe płace robotników 
lecz tym razem przeliczyli się. Ro­
botnicy bowiem wystąpili o pod­
wyżkę głodowych płac.

Kupcy, by złamać solidarność ro 
botników, sprowadzają sobie tami 
strajków, przy pomocy admini­
stracji rzeźni, która łamistrajkom 
wydaje karty wstępu.

Związek klasowy, by temu za­
pobiec, zwrócił się do kierownika 
biura personalnego, który przy­
rzekł kart takich nie wydawać.

Okazało się jednak, iż na drugi 
dzień po takiem oświadczeniu kar­
ty wstępu wydawane są nadal.

W dniu 15 b. m. dla wyrażenia 
solidarności strajkującym, furmani 
wstrzymali się od pracy na pól go­
dziny.

Jeżeli kupcy nie ustąpią, strajk 
zSstanie rozszerzony.

Dodać należy, iż wydawanie 
kart wstępu przez dyrekcję wywo­
łało wielkie oburzenie nietylko 
wśród robotników umiastowio- 
nych.

Strzały do bezrobotnych
Jeden zabity — dwóch rannych

Ubiegłej nocy wynikło na placu 
Żelaznej Bramy krwawe zajście. 
Trzech bezrobotnych: 26-!elni Bo 
lesław Szatański, stolarz z zawo­
du (Nowolipki 64), 25-letni Hen­
ryk Ozga (Sosnowa 1), ślusarz, i 
trzeci, niewiadomego nazwiska, 
wyszli wieczorem z dbtnai z za­
miarem ustawienia się w kolejce 
przed jednym z punktów śniego­
wych. Przechodząc po północy uil. 
Krochmalną mieli podobno pobić 
jakiegoś przechodnia. Pobiły po­

biegł za niemi z okrzykiem: Poli­
cja! Policja! Trzej sprawcy w oba­
wie przed odpowiedzialnością, u- 
siedli do stojącej na postoju na pl. 
Żelaznej Bramy taksówki. Tym­
czasem kierowca, Stanisław Urba 
nek (Grzybowska 65), usłyszaw­
szy okrzyki: „Policja", przypusz­
czając, że ma przed sobą bandy­
tów, nie chciał ruszyć z miejsca.

Okrzyki sprowadziły na miej­
sce przechodzącego wywiadowcę 
urzędu śledczego, który wezwał

Kontrola domów zagrożonych
Urząd imspekcyjno - budowlany 

w porozumieniu z władzą admini­
stracji ogólnej przystąpił do kon-

Skazany na dożywotnie wiezienie
odszukał świadków swego alibi

Niecodz enne pjdam e o rewizję 
procesu wpłynęło do władz sądo­
wych w sprawie dożywotniego wię 
źnia na św. Krzyżu, Hipolita Pi- 
szyńskiego.

Piszyński skazany został na do^ 
żywotnie więzienie pod zarzutem 
wymordowania w majątku hr. Dzie 
duszyckiego w Porytem, rodziny 
administratora Dobrzyckiego, skła­
dającej się z 5 osób.

Wspólnik bandyty, Nowicki, nie 
doczekał się procesu, gdyż podczas 
obławy policyjnej spłonął żywcem 
w stogu siana. Siedząc w więzieniu 
Świętokrzyskiem Piszyński, w diro 
dze korespondencji odszukał 15 
świadków, którzy mają stwierdzić

STAN POGODY w |j  PIH
Przewidywany przebieg pogody: 

W dalszym ciągu pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennem z przelotnemi opa­
dami śnieżnemi. W górach umiarko­
wany, pozatem lekki mróz. Umiarko 
wane wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie.

jego alibi. Obrońca więźnia, adw. 
Hofmokl-Ostrowski, wystąpił na 
tej podstawie o ponowne rozpatrzę 
nie procesu.

Uczestnicy kursu
Pracownika S p o łeczn eg o

Wszyscy tow. tow. wyjeżdżają­
cy na Kurs Pracownika Społecz­
nego, organizowany przez I. R. O. 
W. F. obowiązani są zabrać ze so­
bą zmianę bielizny, koc, przeście­
radło, jasiek, przybory do czysz­
czenia zębów, szczotkę do obu­
wia, łyżkę, widelec, kubek, talerz 
(lub menażkę), przybory do, pisa­
nia.

Prsimy nie liczyć na to, że „ja­
koś to będzie". Trzeba zabierać 
ze sobą wszystkie wyznaczone 
przedmioty.

Po przyjeździe do Warszawy na 
leży się zgłaszać: 1. Robotniczy 
Ośrodek Wychowania Fizyczne­
go, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
teatr „Ateneum'1.

Kronika organizacyjna
ZEBRANIE O. K. R.

Dziś o godz. 18.30 odbędzie się 
plenarne posiedzenie W. O. K. R. 
przy ul. Długiej Nr. 21.

ZEBRANIA DZIELNICOWE
Dn. 17 b. m. w piątek o godz. 19 

odbędą się na niżej podanych 
dzielnicach zebranie z referatami:

WOLA (Wolska 44) — ref. tow. 
Garlicki.

JEROZOLIMA (Chłodna 30) — 
ref. tow. Fotek.

MARYMONT - ŻOLIBORZ (Kra 
sińskiego 10) — ref. tow. Zdanow- 
ski

MOKOTÓW (Chocimska 23) — 
ref. tow. Zaremba.

ANNOPOL (Białołęcka 51) — 
ref. tow. Klein.

PRAGA (Brukowa 35) — ref. 
tow. Bor.

CZERNIAKÓW (Nowosielecka 
1) — zebranied zielnicy zreferatem 
tow. Winteroka.

POWĄZKI (Kacza 7) — zebra­
nie organizacyjne z referatem tow. 
Dzięgielewskiego.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie

wieczorem „Trójka hultajska" M. 
Hemara ze Stefanem Jaraczem.
TEATR WIELKI — OPERA. Dziś 

amerykańskie widowisko „Rose Ma­
rie". W piątek pierwszy występ pri- 
madonny moskiewskiej i leningradz- 
kiej opery, Walerji Barsowej, w Cyru 
liku. Obok znakomitego gościa z Z. S. 
S. R. wystąpią gościnnie: Włodzi­
mierz Kaczmar z Opery La Scala w 
Medjolanie, Wiktor Bregy, artysta 
Opera Comique w Paryżu oraz Jerzy 
Czaplicki. W sobotę „Faust" z „Nocą 
Walpurgji".

TEATR NARODOWY: Dziś wiecz. 
„Fryderyk Wielki" Nowaczyńskiego 
z Solskim, Brydzińskim, Leszczyń­
skim i innymi.

TEATR POLSKI: Dziś i w sobotę
0 godz. 8-ej wiecz. wesołe, pogodne 
„Stare wino".

Jutro, w piątek „Zburzenie Jhrozo 
limy" Końńczyńskiego.

TEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater" Shawa.

TEATR NOWY: Dziś komedja
„Był sobie więzień".

TEATR KAMERALNY: Dziś „Są­
siadka". W najbliższym czasie ukaże 
się sztuka Władysława Fedora p. t. 
„Matura" z Jadwigą Andrzejewską 
w roli maturzystki, Ireną Grywińską
1 Adwentowiczem w rolach naczel­
nych.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 
18) daje dziś i codziennie arcy-we- 
sołą kom. Bus-Feketego „Trafika pa 
ni generałowej" z Malicką i Bendą.

W każdą sobotę i niedzielę o 4 po 
poł. po cenach do połowy zniżonych 
„Cień Niccodemi’ego.

TEATR WIELKA RE W JA. „Wi­
dowisko nr. 1", które wywołało tak 
wielkie zainteresowanie, będzie wy­
stawiane jeszcze tylko kilka dni.

Codziennie • dwa przedstawienia o 
7.15 i 9.45.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co­
dziennie program świąteczny „Wiecz 
na ondulacja", z gościnnym wystę­
pem Chóru Dana. Dzisiaj dwa przed 
stawienia o 7.15 i 9.45.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele. W 
piątek premjera sztuki Brunona 
Frsncks

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY: Jutro „Zwyciężyłem kry 
zys" o godz. 4-ej i 7-ej wiecz. przy 
ul. Strzeleckiej 11.

TEATR REDUTA. Począwszy cd 
dnia 18 b. m., do końca karnawału 
codziennie o godz. 20-tej w Reducie 
(Kopernika 36-4b) odbywać się będą 
pokazy komedji I. Grabowskiego p. 
t.: „Niewierny Tomek". Kierownict­
wo a r t  Juljusza Osterwy.

Z FILHARMONJI: W najbliższy 
piątek na koncercie symfonicznym, 
którym dyrygować będzie p. Wałe- 
rjan Bierdjajew poznamy jednego z 
wybitnych pianistów współczesnych 
Rudolfa Serkma ze Szwajcarji.

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
nji Koringa na czele noworocznego 
programu. We wtorki, środy, soboty 
i niedziele o 4.30 pp. i 18.15 w.

• DZIELNICA WOLA . CZYSTE. 
Dnia 17 b. m. o godz. 7.30 odbędzie 
się ogólne zebranie członków z refe­
ratem tow. St. Garlickiego.

Co usłyszymy w radio?
CZWARTEK, 16 stycznia.

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7.20 Dziennik poranny. 7.50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 Parę informa- 
cyj. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57. 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03. 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny. 13.00 Edward Grieg: So­
nata wiolonczelowa a-moll op. 36. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.20 Przegląd giełdowy. 
15.30 „Sentyment i humor w piosen. 
kach z przed stu lat" — reportaż mu­
zyczny z Krakowa. 16.00 „Gadaninka 
Starego Doktora". 16.15 Płyty dla 
znawców. Utwory Ryszarda Straussa. 
16.45 „Cała Polska śpiewa". 17.00. 
„Co to jest samokształcenie"? — od­
czyt. 17.15 Muzyka salonowa. 17.50 
„Książka i wiedza": O książce Józe­
fa W asów ski ego: „Pisarz i czytel­
nik" — Henryk Lukrec. 18.00 Reci­
tal fortepianowy Imre Stefania i‘ego. 
W programie utwory Liszta. 18.30. 
„Film, plastyka, architektura”. 18.40 
Jak spędzić święto? 18.45 Program 
na dzień następny. 18.55 Kącik dla 
młodzieży wiejskiej. 19.05 Koncert 
reklamowy. 19.35 Wiadomości spor­
towe. 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 „Tu sprzedaje się maski" — 
lekka audycja. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 „Obrazki z Polski współ 
czesnej". 21.00 Premjera słuchowis­
ka oryginalnego Ernesta Johannsena 
p. t. „Hallo! tu  Brygada". Przekład 
z niem. Jerzego Kossowskiego. 21.40 
„Nasze pieśni' w wyk. Eugenjusza 
Maja. 22.00 Koncert symfoniczny.
23.00 Wiadomości meteor. 23.05. 
Muzyka taneczna z płyt.

Humor
naszych pradziadów

Jak w piosence objawia się humor 
i sentyment naszych pradziadów i 
prababek dowiedzą się radiosłucha­
cze dnia 16.1. o godz. 15.30. Przeko­
nają się wszyscy spewnością, ie  ucz i 
cia z przed stu laty podobne są do 
dzisiejszych, a tylko zmieniła się for­
ma wypowiadania tych uczuć.

troli szeregu budynków, figurują­
cych w wykazie „zagrożonych". 
Na terenie starostwa północnego 
już rozpoczęły się badania komi­
syjne. W dniu 15 b. m, komisja ba 
dała stan domu przy ul. Nowo- 
miejskiej 11. Wydano szereg za 
rządzeń doraźnych. Pozatem roz­
pocznie się gruntowny remont o- 
słabiouych wiązań tego budynku.

W związku z zagrożeniem do­
mu przy ul. Zimnej Nr. 3 starosta 
grodzki Warszawa - Północ ogra­
niczył ruch kołowy po prawej stro­
nie ulicy przy hali Mirowskiej od 
Ptasiej do Mirowskiej. Tramwaje 
na tym odcinku muszą zwolnić 
bieg.

m
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Z muzyki

pasażerów do opuszczenia tak ­
sówki. Wszyscy trzej wysiedli. 
Oizga, widząc w ręku wywiadow­
cy rewolwer, powiedział: „Scho­
waj pan to" — i zbliżył się do 
niego. Wywiadowca cofnął się 
i wezwał Ozgę do zatrzymania się. 
Gdy Ozga, mimo wezwania, nie 
zatrzymał się, padło ze strony 
wywiadowcy kilka strzałów, z 
których jeden trafił Ozgę w pier­
si, a dwa inne raniły pozostałych 
kolegów. Jeden z nich (niewiado 
mego nazwiska) oddalił się ulicz­
ką prowadzącą przez Ogród Sas 
ki, Szałański otrzymał 4 rany po­
strzałowe klatki piersiowej i obu 
nóg. Na odgłos strzałów przybie­
gło dwuch poiliciantów, którzy we 
zwali pogotowie. Lekarz stwier­
dził śmierć Ozigi. Szałańsikiego 
przewieziono do szpitala św. Du­
cha, zwłoki Ozgi do prosefotorjum.

Wszyscy trzej nie byL nigdy 
karani, ani też notowani przez po­
licję.

W związku z powyższem zaj­
ściem aresztowano 4 mężczyzn, 
którzy jakoby współdziałali w 
krwawej awanturze.

Jak się potem okazało, w zaj­
ściu brał udział przodownik służ­
by śledczej Rżewski.

T. U. R.
KOŁO im. MONTWIŁŁA . MI- 

RECKIEGO, ul. Wolska 44. Dziś o 
godz. 7-ej wiecz. odbędzie się zebra­
nie Koła z referatem tow. Wł. Pie­
trzykowskiego n. t. „Racjonalizacja 
pracy".

WYKŁADY TUR w STOW. B. 
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH (Bie 
lańska 9). Dziś o godz. 6 wiecz. tow. 
D. Kłuszyńska wygłosi odczyt na 
temat „Austrja" z cyklu „Świat i lu­
dzie". Wstęp wolny.

BACZNOŚĆ GRUPA NARCIAR­
SKA, WYJEŻDŻAJĄCA NA OBÓZ 
DO ZAKOPANEGO! Zbiórka ucze­
stników dziś o g. 9 wiecz. na dwor­
cu Głównym, koło kiosku „Ru­
chu". Adres obozu: Zakopane, 
droga do Olczy, dom Anny Gąsie- 
micy Daniel.

STOWARZYSZENIE ESPERAN- 
TYSTÓW SOCJALISTÓW, Królew­
ska 16 (lokal Pol. Zw. Myśli Wolnej). 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się 
odczyt tow. Litauera p. t. „Prawo, 
sądy i więziennictwo w ustroju so­
cjalistycznym". Po referacie dysku­
sja.

Odpowiedzi Redakcii
M. P. O Izbach Pracy będziemy 

jeszcze pisali. Na zasadzie amnestji 
zwolniono około 20 tysięcy więźniów, 
w tern parę tysięcy więźniów polit.

Okrutnicy
Opiekun Tow. Opieki nad Zwie 

rzętami, Sipowicz, ujawnił, iż lo­
katorzy domu Pańska 40, Icek 
Sztrajnwajs i Mojżesz Blumen- 
cwajg, zwabiali koty na daszek 
sąsiadującej z wspomnianym do­
mem posesji Twarda 13 i oblewali 
je wodą gorącą. Biedne zwierzęta 
zdychały, wskutek poparzenia, w 
strasznych męczarniach. Sprawę 
bezmyślnych okrutników skierowa 
no do sądu starościńskiego.

Co wyświetlają kina?
NOWE KOMPOZYCJE POLSKIE.

W niedawno otwartej przy War- 
szawskiem Tow. Muzyoznem sali im. 
Karłowicza odbył się wieczór kwar­
tetu Andy Kitschman, na którym — 
prócz pomysłowych układów pieśni 
ludowych —• poznaliśmy kilka orygi­
nalnych lekkich piosenek. Wyróżniły 
się: „Plotkarki" A. Kitschmanowej, 
„Zaręczyny" i „Pociąg" A. M. Klech- 
niowskiej i „Baj" Weinera według 
tekstu Iłłakowiczówny.

Dużo naraz nowości polskich za­
prezentowała Filharmonja na ostat­
nim poranku niedzielnym. Pod nazbyt 
wyraźnym patronatem Czajkowskiego 
pisana czteroczęściowa symfonja 
Białkiewiczówny de Langeron roz­

poczęła cykl różnorodnych kompozy- 
cyj: Hławiczki, Gadomskiego, Zo.
fji Ossendowskiej („Pieśń Zory“ i 
„Taniec fetyszów"), Gadejskiego, 
Rudnickiego, Brzozowskiego, nieda­
wno zmarłego ogromnie uzdolnione­
go pieśniarza Wł. Macury i innych.

Prócz symfonji Białkiewiczówny, 
powagą środków kompozytorskich 
zwrócił na siebie uwagę koncert 
fortepianowy d-moll Karola Hła­
wiczki, mało samodzielny w treści, 
natomiast dość już swobodny pod 
względem formy i zespolenia solisty 
z orkiestrą. Koncert ten wprowadziło 
po raz pierwszy Polskie Radjo do 
swoich programów, podobnie zresztą, 
jak i tańce śląskie Macury, orkie­
strowane dość zręcznie i’ wnoszące w 
finale dużo rozmachu w zakończeniu 
popularnego „T rojaka1. H. D.

ADRIA: „Oczy czarne" z Harry
Baur.

APOLLO: „Marja Baszkircew".
ATLANTIC: „Nasze słoneczko".
AMOR: „Mały pułkownik".
ANTINEA: „Człowiek o stu mas­

kach" i „żywy zastaw". -
AKRON: „Królowa niewolników" i 

„Czarwony wóz".
AS: „Przebudzenie" i rewja. Do 

godz. 7-ej „8 godz. dr. Morgana".
BAŁTYK: „Melodja wielkiego mia­

sta".
COLOSSEUM duże „Zaczęło się od 

pocałunku".
COLOSSEUM MAŁE: „Antek polic- 

majster".
CORSO: „Czar młodości" i rewja.
CAPITOL: „Jaśnie pan szofer".

LUX: „A. B. C. miłości" i „S. O. S.
Góra lodowa".

LOS: „Poco pracować?" i dodatki. 
MAJESTIC: Całe miasto o tern mówi

majestic
HUMOR! EMOCJA! SEN SACJA
w rewelacyjnem arcydziele filmo- 

wem p. t.

nuhuj
Film dla w szystkich

C A P l T O L ,  p. 4
BODO
B E N IfA
FERTNERt

JAŚNIE
p m
SZOFER

CASINO: „Burza nad światem".

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- J
twórnia: Twarda Teł. 247-67.

MCDI p  należy kupować solidne. 
IILDLE. Ceny nieco wyższe, jak na 
Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo­
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa­
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa­
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI.

ZŁOTO,
dowa 2.

biżuterję, kwity lombar­
dowe kupuje Hefen, Mio

Ciuro Funduszu Pracy poleca słu- 
u  żbę domową do pracy stałej i 
dorywczej: gospodynie, kucharki,po­
kojówki, poeługaczki, pomywaczki, 
praczki, prasowaczki. Pośrednictwo 
Pracy Służby Domowej, Ciepła 21, 
telefon 2-53-27.

CASINO pocz. 4 g.
w ielk ie w strząsające w idow isko  

film owe

1
Fox-Film

W  NIEDZIELĘ PO R A N K I o  12-ej

MEWA: „Niebezpieczna piękność" i 
„Marzące usta".

MASKA: „Taniec miłości" i „Męż­
czyźni w niebezpiecznym wieku'. 

METRO: „Sprawa Dreyfusa". 
MIEJSKIE: „Anna Karenina".

K i n o  MIEJSKIE
Pocz, 6—8—10— 

w święta 4—6—8—10.

MUCHA: „Malowana zasłona" 5 „Mi- 
ljoner mimo woli".

NOWA TOMBOLA: „Niewolnica z 
Mandalay" i „Zaproszenie do wal­
ca".

OKO PRASKIE: „Tajemnicza da­
ma".

PAN: „Manewry miłosne".

ELITE: „Dwie Joasie" i nadprogram.
EUROPA: ,A'A Muszkieterów".
FILHARMONJA: „W walce z Cara­

tem" (Miłość Maksyma).
FLORIDA: „Ahaswer" (z Konradem 

Veidtem) i „Wonder-bar".
FORUM: „Wyprawy krzyżowe'’ i

„Na skrzydłach fantazji".
FAMA: „Miłość w czołgu".
HELJOS: „Dwie Joasie".
HOLLYWOOD: „Burza nad Anda­

mi" i rewja.
KOMETA: „Dziewczę z Budapesztu" 

i rewja.

-  S  K O M E T AKtno- 
T eatr
ul. C hłodna 49, te l. 6 .48-51 .

Bajeczna inscenizacja. — Czar wę­
gierskiego czardasza i płonącego 
temperamentu.— Cygańska muzyka. 

Skrzący dowcip.
r e w j a

W  K i n i e  P A N
Rewelacyjny polski romans 

muzyczny

MANEWRY MIŁOSNE
Reż. J. NOWIN A-PRZYBYLSKI 

i KONRAD TOM.
W roi. gł.: Mankiewiczówna, Ha­
lama, Zimińska, Żabczyński, Sie 

lański.
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przeuych wystawy. Wspaniała grał

PETIT TRIANON: „Noce wiedeń­
skie" i „Ulica szaleństw".

PROMIEŃ: „Zakazana melodja" i
„Flip i FlaP“- ,

P R O M IE Ń : „Świt, dzień i noc Pale­
styny" i „Śluby ułańskie".

PRAGA: „Sequoia" i rewja.
RAJ: „ABC miłości".
RIALTO „Będziesz znowu moją".
RIVIERA: „Jakiej miłości pragniesz" 

i „Zagadnienia seksualne".
ROXY: „Bengali".
SFINKS: „Chińskie morze i rewja".
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonja".
STYLOWY: „Katarzynka" z Fr.

Gaal.
ŚWIATOWID: „Petter Ibbetson".
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON: „Sequoia" i dodatki.
UCIECHA: „Noc weselna" z Anną 

Sten i Gary Cooper.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia 8p. Nakl.-Wydawiiir.zej „Robotnik", Warszawa, Warack*


